
Rok XVI. Ńr. 297. Czwartek 31 grudnia 1925 roku Cena numeru 15 groszy.'

CEN* OGŁOSZEŃ:

Za wie rs* milimetrów’' przed tekstem 
50 groszy, w tekf cl i nadesłane 
35 groszy. tekstem |5 groszy. 
Jrobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15cr. «a wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi" 
nistracia nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
Itrf wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

ISKRA
Dziennik polityczny, społecziy. gosjoiarszy i literacki.

Adres dla listów 1 depesz: 
„ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. a Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zł. 2,50
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 3.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. X

Z przesyłką pocztową

Zagranicą 4 zł.
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HENRYK ZDŻARSKI

urzędnik kopalni „Ignacy" w Zagórzu
Tow. Akc. Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich 

zmarł dnia 29 grudnia 1925 r., przeżywszy lat 84.

Wyprowadzenie zwłok do miejSGOWjga kościoła parafialnego 
I nasteiBis pjgrwn na cmtKmu w Zagórzu odaedzift się dnia 31 b m. 
o godzinie 3-ei popałudniu.

Zmarły był długoletnim oddanym Towarzystwu pracownikiem.

ś. t p.

ZfGMUHT MIHIMAK 
długoletni felczer szpitala Dzieciątka 
Jezus w Warszawie oraz Szpitala Żydo­

wskiego w Sosnowcu 

przeprowadził się 
ua ul. Dekierta 6 11 piętra front 

w Sosnowcu 
telefon tysiąc. 8567

Towarzystwo Akcyjne
Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich.

Stan bezrobocia w kraju.
WARSZAWA, 30.12 (Pat) We­

dług danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy ostatnie tygodnio­
we sprawozdanie z rynku pracy na 
czas od 12 do 19 grudnia wykazuje 
°tólną przybliżoną liczbę 286693 bez- 
robotnych- W stosunku do poprze- 
122?° t^^ot^n’a l,czba ta wzrosła o

Bilety okresowe kolejowe.
warszawa, 30-12 <Pat). mi 

nisterjum kolei żelaznych podaję do 
wiadomości Dyrekcji kolei państwo­
wych i osób zainteresowanych, źe 
ważność biletów zarówno imiennych 
lak 1 bezimiennych wydanych przez 
Ministerjum kolei z terminem do 31 
8rUdnia 1925 przedłuża się do 15 sty- 
cznią i9i>6, poczem biiaty te oraz bl- 
‘etV bezpłatne okresowe imienne wy­
dane > te[Qjinem „do odwołania* tra­
cą moc obowiązującą.

Układ sowiecko-tarecki.
WIEDEŃ, 3042 (Pat). Umted 

Press* donosi z Angory, źe na od­
bytem posiedzeniu najwyższej rady 
wojskowej pod przewodmctwem J4U. 
Hala Kemala Paszy podkreślił poseł 
Anmed Bej znaczenie rosy ł«ko-turec- 
kiego układu jako poa#taWy sojuszu 
defeDzywnego wszystkich narodów 
wschodnich. J

Prof. Kemmerer przybył do Warszawy
Gość złożył już wizytę ministrowi Zdziechowskiemu.

WARSZAWA, 30.12. (Tel. wł.)Wczo- | Kemmerer zamieszka! w hotelu Euro pej- 
raj zrana przybył pociągiem z Paryża skim. W południe prof. Kemmerer zło- 
prof. Edwin Kemmerer. Na dworcu po- | tył pierwszą wizytę ministrowi skarbu, 
witał go delegat ministra skarbu, p. Je- I p, Zdziechowskiemu. 
rzego Zdziechowskiego, p. Tauhe. Prof. |

taniści przygolawali zamach oa Łotwie.
Sensacyjne rewelacje

RYGA, 30.12. (Tel. wl.) Prasa ło­
tewska ogłasza sensacyjne rewelacie o 
przygotowanym w nocy Bożego Naro­
dzenia zamachu komunistycznym aa 
wzór zamachu w Estonji. Pian polegał 
na tem, że skomunizowani wojskowi po­
stanowili „unieruchomić* wszystkich 
dzielniejszych oficerów łotewskich przez

prasy łotewskiej.
spojeaie i uśpienie. Hasłem przewrotu 
miał być wybuch bomby w konsulacie 
angielsKim w Rydze, którego sekretarz 
ŁoSiał przekupiony. Wszystko było przy­
gotowane, plaa sięjedaa< me udał dzię­
ki czumości policji, której na jedno z o- 
statmcn tajnych zebrań komuaistów u- 
dało się wystać zamaskowanego ageata.

Konferencje Itaongo i LftamlierlainoiB.
Spotkanie cechowała niezwykła serdeczność.

RZYM, 30 12. (Pat) Stefan) komu­
nikuje: Wczoraj wieczorem odbyło się 
w Rapallo spotkanie Mussoliniego z 
Chamberlainem. Aczkolwiek angielski 
minister spraw zagranicznych me prze 
bywa we Włoszech w celach pohtycz 
nych, niemniej jedoak pobyt jego tuta, 
dał sposobność do spotkania, w czasie I

 którego obaj mężowie stanu mogli wy­
mienić swe poglądy w najważniejszych 
aktualnych kwestjach. Dłuższa rozoi 
wa Mussoliniego i Chamberlaina, kon­
tynuowana w czasie prywataego obiadu 
nacechowana była wyoitną serdeczno­
ścią, a rozpatrywanie najważniejszych 
międzynarodowych zagadnień pohtycz-

nych ostatniej doby wykazało, iż jest 
rzeczą możliwą i pożyteczną kontynu­
owanie. należycie odtąd ugruntowanej 
współpracy między obu krajami, w ce­
lu uzgodnienia różnych sprzecznych inte­
resów dla dobra pokoju europejskiego.

Odczyt Leszczyńskiego 
w Moskwie.

MOSKWA, (Rps). — Zbiegły z 
Sądu okręgowego w Warszawie Ko­
munista Leszczyński wygłosił w lo­
kalu teatru rewolucyjnego w Moskwie 
odczyt o sytuacji politycznej i gospo­
darczej w Polsce. Leszczyński prze­
powiadał „zupełne bankructwo bur- 
żuazji polskiej* i zakończył swoje 
przemówienie oświadczeniem o po­
wziętej przez polską partję komuni­
styczną decyzji wzmocnienia ruchu 
rewolucyjnego w Polsce.

Bezrobocie
w Niemczech i Austrji.

BERLIN, 30-12 (Rat). — W .pra- 
wie urzędowego doniesienia o wzro­
ście liczby bezrobotnych w czasie od 
1 do 15 grudnia prasa dodaje jeszcze, 
iż liczenie bezrobotnych me uwzglę­
dniło wielkiej liczby tych osób bez 
pracy, które nie otrzymują wspar­
cia. ,Vossische Zeitung* twierdzi 
wobec tego, iż liczba wszystkich bez 
robotnych w Niemczech wynosi oko­
ło 1 i pół* miljona ludzi.

BERLIN, 30-12. (Pat)—Na wczo- 
rajszem posiedzeniu austriackiej rady 
związkowej minister opieki społecz­
nej Resch oświadczył, iż liczba bez­
robotnych w Austrji wynosi obecnie 
230,000, a prawdopodobnie wynosić 
będzie w lutym przeszło 300,000.

Koncentracja wojsk tureckich 
na granicy Mossmu.

WIEDEŃ, 30.12. (Pat) „Neue 
Freie Pr-sse* donosi z Bagdadu, ze 
źródeł angielskich, źe na granicy Mos­
sulu odbywa się wielka koncentracja 
wojsk tureckich. Do Diar Bekir przy­
było kilka dywizyj.

Kryzys towarowy w Rosji.
MOoKWA, (Rpsj. Prasa mińska 

donosi, że na Białorusi sowieckiej 
odczuwany jest brak nafty. Ceny wy. 
robo w naftowych wzrosły w Mińsku 
w ciągu tygodnia dwukrotnie. Władze 
rozpoczęły ujawnianie zapasów speku­
lacyjnych. W związku z tem areszto­
wano w Mińsku ssyściu kupców.
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PRZEGLĄD PRASY
Przełom ku lepszemu.

Nie było w Polsce gorszego pe­
symizmu, jak w okresie gwałtownego 
spadku złotego i w chwili tworzenia 
3ię rządu koalicyjnego. Ten nastrój 
grobowy powoli zanika.

W nastrojach społeczeństwa — 
piszę .Głos Narodu" — dokonał się 
w ostatnim czasie korzystny prze­
łom. Zostało przełamanem wszech­
władne panowanie pesymizmu, nie­
wiary w przyszłość, apatii i rozgo­
ryczenia, a obok sił rozkładowych 
i defetystycznych, przyszły do gło­
su moce twórcze i optymistyczne. 
Obecnie wre walka między jedne- 
mi 1 drugiemi. Jeszcze demagogia 
i pesymizm hulają po zgromadze­
niach i kawiarniach, ale niemal z 
każdym dniem donośniej ędzywa 
się w Sejmie i poważnej prasie 
głos wiary i ochoczy apel do bu­
dowy. Jest to znamiennym rysem 
naszego charakteru narodowego, że 
dopiero sięgnąwszy dna nędzy i 
nieszczęścia, zdobywamy się na 
energję sanacyjną.

Jako korzystny objaw .Glos Na­
rodu" uważa uchwalenie przez Seim 
reformy rolnej z poprawkami Senatu, 
które wprowadziły w ustawę więcej 
umiarkowania i odebrały jej pierwo­
tny półbolszewicki charakter, ustala­
jąc między innemi, że część odszko­
dowania za wywłaszczoną ziemię bę­
dzie wypłacona w gotówce. Pomyśl- 
nem zjawiskiem jest podjęta przez 
Warszawę walka z bezrobociem, a 
najbardziej podniosłą w tym wzglę­
dzie jest inicjatywa Lwowa udziele­
nia Bankowi Polskiemu pożyczki w 
słocie, srebrze i precjozach.

Niedopuszczalne zabiegi 
posła sowieckiego.
Od dłuższego czasu zwraca uwa­

gą działalność sowieckiego 
Wolkowa celem zorganizowania wy­
cieczki polskich posłów sejmowych 
do Rosji sowieckiej. Pisze o tem 
.Kurjer Poranny":

Wycieczki parlamentarzystów 
są dopuszczalne tylko do krajów,, 
w których są parlamenty. W des- 
pocjl sowieckiej parlamentu niema 
a ludność, żyje pod jarzmem nie 
woli samozwańczej oligarcbji: kt° 
będzie przyjmował .gości*, spro* 
wadzonych przez p. Wojkowa? Per* 
sonel ochrany sowieckiej — rękami 
ociekającemi od krwi ludzkiej i o* 
zdoblonemi w zrabowane klejnoty?

Wyższe względy racji stano 
zmuszają naszą dyplomację i człon 
ków władzy wykonawczej do sto* 
sunków kurtuazyjnych z władzami 
sowieck<emi w interesie pokoju; to 
jednak musi aż nadto wystarczyć 
ambicji mocarstwowej padyszachów 
sowieckich.

Reprezentanci społeczeństwa pol­
skiego mogliby się stykać tylko z re­
prezentantami społeczeństwa rosyj­
skiego; tych jednak rozpędziły bagne­
ty marynarzy bolszewickich.

To też inicjatywa p. Wojkowa zna- 
laz a w poważniejszych stronnictwach 

le mniejszości narodowych i bolsze- 
wizującego klubu p. Wojewódzkiego, 
oraz luzem chodzący poseł znajdują­
cy się w wyborczych interesach z p. 
Wojkowem Rzecz jednak zdumiewa­
jąca, że także klub p. Bryla powa­
żnie jakoby zastanawia się, co ma 
zrobić z zaproszeniem sowieckiego 
ambasadora Musimy poważnie o- 
strzec członków tego klubu przed 
pójściem na tę pokusę. Po powroce 
do PolsCi nie pozostawałoby im chy 
ba nic innego jak pó.ść pod rozkazy 
posła Wojewódzkiego i przyjąć na 
siebie piętno moralne, jakie na dzia­
łalności tego posła ciąży, 
Bardzo charakterystyczny jest Inny u- 

stęp artykułu .Kuriera P >raaaego“, któ­
ry niedwuznacznie pis ze

Bezpośrednie stosunki sowieckiego 
dyplomaty z poszczególnymi posiami 
sejmowymi coraz bardziej zwracają 
na (lobia uwagę kół politycznych, a ,

głośne jest nazwisko łednego z oosłów, I powodem wykluczenia tego oosla ze 
który nawiązał z p. Wojkowem tran- I stronnictwa, do którego naleiał.
zakcję natury pieniężnej, maiącą zu-. | Działalność posła sowieckiego Woj- 
pełnie niedwuznaczny chara der sub- | kowa Istotnie iest w tvm wyoad<u ka- 
wencji dla interesów wyborczych tego rygodna I przyoomina metody działania 
posła; rranzakcje te, z których ów po- | ambasadorów Katarzyay Wielkiej w o- 
seł zresztą nie robił tajemnicy, byty statnim okresie Rzeczypospolitej.

POSIEDZENIE SEJMU.

O przeprowadzenie rewizji w trzech bankach.

WARSZAWA. 30.12. (Tel wł.) Na 
dzisieiszem posiedzeniu sejmu poseł ML 
chalski zreferował w imieniu komisji 
budżetowej sprawę przeprowadzenia re­
wizji w trzech bankach państwowych 
przez Na|wvższą Izbę kontroli państwa. 
Komis a budżetowa proponuje przyjęcie 
rezolucji wzywającej rząd do upowa­
żnienia Najwyższej Izby kontroli do 
przeprowadzenia tej rewizji w państwo­
wym Banku rolnym, Banku gospodar­
stwa krajowego i Pocztowej Kasie 
oszczędności. W referacie poseł Mi­
chalski zaznaczył, że sprawa powstała 
w związku z konfliktem kompetencyj

Ustawa o

Z kolei przystąolono do dalszej dy­
skusji nad ustawa o cudzoziemcach. W 
dyskusji ogólnej przemawiali posłowie: 
Wołoszyn, Hartglas, Jeremicz, Koz ubski, 
KordowsH, Waszkiewicz. Szaoiel, Pę­
tacki I Pragler. Z wyjątkiem posła Pra- 
giera wszyscy mówcy dość ostro kryty­
kowali ustawę, przyczem kilku z n'c h 
wniosło o odrzucenie względnie odesła­
nie z powrotem do komisil. Poseł Wasz 
kiewicz (NPR.) zwrócił uwagę na zbyt 
jednostronne załatwienie sprawy tylko 
pod względem admmistracyino - poli­
tycznym, z pominięciem strony gospo­
darczo - społecznej I domagał się ode­
słania ustawy do komisji ochrony pracy 
I przemysłowo - handlowej. Na wypa­
dek odrzucenia tej ustawy zapowiedział 
wniesienie .ręzolucii komisii. zakrerfx»*Aceu 
termin ao jednego mieś ąca, na wniesie­
nie przez rząd ustawy o i mgracii.

Po krótkiej dyskusji przystąpio­
no do głosowania. Wszystkie wnio­
ski o odrzucenie ustawy, względnie

Zatarg wśród sjonistów.
WIEDEŃ, 30-12. (Tel. wł.)-Do- 

noszą z Nowego Jorku: Pisma tutej­
sze zajmują się rozłamem w obozie 
sjonistycznym, wynikłym na tle kaza­
nia rabina nowojorskiego Wise'a — 
znanego przywódcy sjonistycznego, 
który miał odwagę oświadczyć, iz u- 
waża za rzecz konieczną dla żydów, 
aby zapoznali się z nauką Chrystusa.

Wskutek tego kazania ogłosiła 
go unja rabinów ortodoksyjnych Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki za he­
retyka i obłożyła go klątwą.

Rabin Wise‘a uznał za stosowne 
usunąć się natychmiast od kierowni­
ctwa akcji zmierzającej do tego, aby

Reforma wojskowa we Włoszech.
RZYM, 30 12 (Pat) Według donie­

sienia .Tribuny' rada mini itrów za jmo 
wać się będzie na jednem z przyszłych 
posiedzeń nową reformą wojskową, 
według tego projektu siły wojskowe 
będą znacznie powiększone. Zaprowa­
dzone być mają powiększone dywizje, 
których liczba wynosić ma 30. Z po­
wodu zaprowadzenia nowej organizacji 
dywizjonów, formacje brygady będą

Sowiety odwalały demonstracje aityraligijne w Mos!<w'e
MOSKWA, 31.12. (Rps). Z okazu 

świąt Bożego Narodzenia. oiotrogradzka 
rada związków zawodowych projektowa­
ła szereg demonstracj' orzeciwreligijnycn 
Na ulicacn Piotrogrodu miał się odbyć 
pochód związków antyreligiiaych, w k!u> 
bach robotniczych m ały się odbyć od­
czyty na tematy biuzaiercze. W prze­
dedniu demonstracji do piotrogrodzktego 

nym, jaki ma miejsca między Najwyż­
szą Izbą kontroli a rządem. Obecnie 
lednak dla przeprowadzenia rewizji 
wskazane jest przyjęcie wspomnianej 
na wstępie rezolucji. Rezolucję tę bez 
dyskusji przyjęto

Następnie poseł Popiel (N.P.R.) w 
im entu komisji regulaminowej zrefero­
wał sprawę posła Sobolewskiego (klub 
białoruski). Poseł ten otrzymał mandat 
wskutek rezygnacji posła Kochanow­
skiego ale nie może go wykonywać, po­
nieważ znajduje się w więzieniu no- 
wogrodzkiem pod zarzutem działalno­
ści antypaństwowej.

cudzoziemcach. •

odesłanie do komisji upadły. Z po­
śród zgłoszonych w tolu dyskusji 
przyjęto jedynie dwa, z których je­
den wprowadza pojęcie przestępstwa 
za korzystanie z dowodu osobistego 
pod fałszywem nazwiskiem Drugi 
postanawia, że cudzoziemcy będą 
mieli prawo zamieszkiwania, o ile nie 
regulują tego postanowienia 
niniejszej ustawy.

Przed zamknięciem posiedzenia 
marszałek zakomunikował, że klnb 
.Wyzwolenia* wniósł wniosek w spra­
wie trybu postępowania w wypadku 
oskarżenia posła o korupcję. Odsyła­
jąc tę ustawę do komisji, marszałek 
zwrócił uwagę na konieczność szyb­
kiego załatwienia tej sprawy przez 
ko,n^a* tem posiedzenie zamknięto, 
wyznaczając następne na 12-go stycz­
nia godz. 4 popoł. Zamykając posie­
dzenie marszałek życzył posłom 
szczęśliwego Nowego Roku.

wśród żydów amerykańskich zebrać 
5 miljonów dolarów na cele palestyń­
skie. x

Rada nadzorcza funduszu pale­
styńskiego wezwała jednak rabina 

| Wise‘a, aby pozostał na swem stano­
wisku, gdyż jej zdaniem klątwa rabi­
nów ortodoksyjnych jest anachroni­
zmem.

Wobec tego grożą ortodoksi boj­
kotem akcji na rzecz funduszu pale­
styńskiego, od którego jednak zale­
żnym jest zbyt wielu instytucji pale­
styńskich i rozwój emigracji palestyń 
skiej.

zniesione.
Siła jednostek bataljonowych pie­

choty ma być znacznie podniesiona. 
Baony te zaopatrzone bę ią w ma- 
szynowki 1 w armaty okopowe. Pod­
niesiona również będzie siła bojowa 
kawalerji 1 bersagijerów. Pozatem 
przewidziane jest organiczne współ­
działanie pomiędzy piechotą, lotnic­
twem i marynarką.

komitetu wykonawczego zgłosiła się de­
legaci® robotaików większych fa bryk 
plotrogrodzKicn. Delegaci® oświadczyła, 
że w razie organizacji pochodów prze- 
ciwreligijnych na ulicach miasta dojść mo­
że do starć pom ędzy demonstrantami a 
robotnicami. Wjbec tego oświadczenia 
wszelkie demonstracje antireligijne zo­
stały odwołane.

Zagadkowy wyimch 
na dworcu w Rotrogrodzie.

MOSKWA. (Rps ) Na dworcu car 
sko-sielsk m w Piotrogrodzie, w pocze 
kalni III klasy wybuchła bomb*, prze 
wożona w walizce przez niejakiegc 
Frydmana, który został ciężko ranny 
Oprócz Frydmana zostało poraninnyct 
kilka osób- GPU. piotrogrodzkls are 
sztowało właściciela tajemniczej wali 
zki i rozpoczęło dochodzenie.

Po wizycie Cziczerina 
w Kownie.

GDAŃSK, 30-12. (Pat) — ,Ieh0 
Kowieńskie" wyraża się o wizycie 
Cziczerina w Kownie bardzo pesymi­
stycznie i wskazuje na fakt, że An­
glia Interpretuje wizytę Cziczerina w 
Kownie jako zamiar wciągnięcia Li­
twy w orbitę antyangielskiej polityki 
rosyjskiej, co dla Litwy byłoby wy­
soce niekorzystne ze względu na ro­
kowania z Anglją w sprawie pożycz­
ki dla Litwy.

Samobójstwo dyplomaty 
sowieckiego.

BERLIN, (Rps) W gmachu po­
selstwa sowieckiego w Berlinie po­
pełnił samobójstwo kurjer dyploma­
tyczny komisariatu spraw zagranicz­
nych Kubicki. Był on podobno wmie­
szany do komunistycznej organizacji 
opozycyjnej i w razie powrotu do Ro­
sji groziło mu aresztowanie.

Program konferencji 
Małej Ententy.

BIALOGRÓD, (Rps) Program 
konferencji Małej Ententy w Dubro­
wniku obejmuje następujące kwestję:

1) stosunek Małej Ententy do 
Austrji; 2) sprawa stosumcu państw 
Małej Ententy do kwestji dynastyjnej 

d“r.«rr^;: 

gów; 3) sprawa traktatu gwarancyjne­
go pomiędzy uczestnikami konferen­
cji; 4) sprawa stosunku do Rosji sow.
5) Sprawa nawigacji na Dunaju; 6) 
sprawa stosunku państw Małej en- 
tenty 1 Polski; 7) kwestjs rozbrojenia 
i 8) sprawy mniejszości narodowych.

Echa śląskie.
Napad rabunkowy.

RYBNIK, 30 12 (Telefonem)—Do 
składu kolonialnego Barteckiego po­
łożonego na górnem przedmieściu w 
Żorach wtargnęli w biały dzień ban­
dyci 1 steroryzowawszy rewolwerami 
syna właściciela zrabowali z kasy 50 
zł Całe szczęście, że p. Bartecki ca­
łą gotówkę z obrotu dziennego wy­
płacił jednej firmie na godzinę przed 
napadem bandyckim.

Po odwołaniu spisu ludności.

KATOWICE, 30 12 (Peletonem) 
Rozporządzenie odwołu ące spis lu­
dności na G Śląsku zostało przyjęte 
przez ogół społeczeństwa polskiego 
z wielkiem zadowoleniem, ponieważ 
przeprowadzenie spisu w obecnych 
warunkach i przy wytężonej agitacji 
niemieckiej dałoby zapewne ujemne 
rezultaty. Robotnicy Polacy nie mo­
gliby zeznawać prawdy przy spisie, 
ze względu na terror niemieckich 
przemysłowców. Spis może się od­
być dopiero po uzdrowieniu anor­
malnych stosunków na obszarze ca­
łego G. Śląska.

Powrót ks biskupa dr. Kubiny.
KATOWICE, 30-12 (Telefonem) 

Do Katowic przybył z Rzymu pierw­
szy biskup częstochowski ks. dr. Ku­
bina Z Rzymu przywiózł ks. biskup 
do Katowic pastorał niedawno zmar­
łego patrjarcny Zaleskiego, oraz dwie 
mitry.

lugres k«. biskup® Kubiny odbę­
dzie aię * Częstochowie 20 stycznia 
1926 ro«». 
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hzdźwiek w taoizmie.
Na XII z'eździe partii komuni­

styczne! w Moskwie, który się skoń­
czył w dniu powrotu Cziczerina 
z zagranicy, uchwalono 559 glosa­
mi przeciw 65 wotum zaufania cen­
tralnemu komitetowi, stanowiącemu 
rodzaj parlamentu sowieckiego, we 
wszystkich sprawach w dziedzinie 
polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej.

Jednakże sam przebieg obrad 
wyłonił pcważną różnicę w teore­
tycznych zapatrywaniach na drogi 
przyszłej polityki sowieckiej. Róż­
nica uwypukliła się zwłaszcza mię­
dzy Stalinem, który domagał się 
zapewnienia przemysłowi sowiec­
kiemu dopływu kapitałów zagra­
nicznych, a Kamiemewem i Zino­
wiew em, którzy stwierdzili, że pierw­
sza koniecznością i nakazem „ko­
munistycznego sumienia" jest u- 
niezależmenie Sowietów od wpły­
wów, polityki i kapitału zagranicz­
nego.

Od śmierci Lenina nie było bo­
wiem dotąd wypadku, aby w tak ja­
skrawej fot mie starły się oficjalnie 
dwa kierunki komunistyczne. Jest 
to fakt ze wszech miar dla Sowie­
tów charakterystyczny, tembardziej, 
że w końcowym ustępie rezolucja 
kongresu komunistycznego niówj o 
potrzebie zaniechania otwartej dy­
skusji na temat praktycznego za­
stosowania dyrektyw kongresu ko­
munistycznego, które obowiązują 
jedynie komitet wykonawczy.

W chwili, gdy te dyskusje od­
bywały się na kongresie partji ko­
munistycznej, wracał do Moskwy 
komisarz Cziczerin ze swej ptdtó- 
ży po Europie zachodniej, w cza­
sie której nie poddawał się teo- 
rjom komunistycznym, a w sposób 
praktyczny starał się nawiązać sto­
sunki Sowietów z innemi państwa­
mi i omawiał sprawy polityczne, 
związane bezpośrednio z t. zw. ka­
pitalistycznym ustrojem Europy. 
Niewiadomo, czy i jakie koncesie 
w czasie swych pertraktacji uzy­
skał, wiadomo natomiast, że głów­
nym tematem jego rokowań w War­
szawie i w Berlinie było nawiąza- 
zame stosunków gospodarczych z 
Polską i z Niemcami.

O wiele wyraźniej intencje ofi­
cjalnej polityki sowieckiej wystąpi­
ły w czasie pobytu Cziczerina w 
Paryżu, gdziezkomisarz zagranicz­
ny Rosji Sowieckiej dał wyraźnie 
do zrozumienia, że Sowiety nie są 
zasadniczo przeciwne przystąpieniu 
do Ligi narodów i mogłyby się 
znaleźć sposoby, któreby je przy­
ciągnęły do Genewy. Łatwo się 
było domyśleć, że Cziczerin miał 
na myśli kredyt zagraniczny, któ­
rego Sowiety bardziej niż kiedy­
kolwiek potrzebują. Wówczas to 
p. Briand oświadczył, że wszelkie 
apele do kapitału międzynarodo­
wego okażą się bezskuteczne, je- 
źełl Sowiety me uregulują swych 
długów przedwojennych. W tej 
spiawie pt Cziczerin okazał się 
skłonnym do ustępstw, które, jak 
się zdaje, zostaly zdecydowano jesz­
cze przed j€g0 wyiazdem z Mo­
skwy. Znalazły one zresztą wy­
raz w stanowisku Stalina na zjeź­
dzie moskiewskim, w którym ge­
neralny sekretarz partji socjalistycz­
nej oświadczył gotowość dokona­
nia pewnych odchyleń od ideolo­
gii komunistycznej, by na tej dro­
dze módz osiągnąć pożądane po: 

rozumienie z „kapitalistycznymi" 
rządami Europy zachodniej.

Przebieg kongresu komunistycz­
nego w Moskwie charaktery zuie 
dosadnie bankructwo ideologji ko­
munistycznej, która musiała zeiść 
z krętych ścieżek pryncypialnej do­
ktryny na szeroką drogę kompro­
misu z t. zw. kapitalizmem, bez 
pomocy którego Sowiety nie widzą

Amerykański łuta IMi uIsM.
Życie i dzieło profesora Kemmerera.

Do Polski przybył do Warszawy 
rzeczoznawca finansowy, Amerykanin 
E. W. Kemmerer, profesor uniwersy­
tetu w Princeton, znany ze swych 
prac reformatorskich na polu finan­
sów państwowych na Dalekim Wscho 
dzie, w Meksyku oraz w Guatemali. 
Ostatnio zaś w roku 1924 zasłynął w 
Ameryce dzięki swej wyjątkowej e- 
nergji i przedsiębiorczości.

Gdy republika kolumbijska, znaj­
dująca się podówczas w katastrofal- 
nem położeniu finansowem, zwróciła 
się do Waszyngtonu z prośbą o przy­
słanie komisji ekspertów, w celu 
przeprowadzenia sanacji skarbowej, 
na czele tej komisji stanął właśnie 
p. Kemmerer. Zbadawszy sytuację, 
w ciągu dziesięciu zaledwie dni, w 
okresie największej paniki, przepro­
wadził przez ciała prawodawcze wy 
pracowaną przez komisję ustawę no­
wego Banku narodowego, jednocze­
śnie zamówił w Stanach Zjednoczo 
nych bilety bankowe, które aeropla 
nem były dostarczone do Bogoty 
(stolicy Kolumbji) i w ten sposób 
zlikwidował kryzys oraz przywrócił 
zaulanie ludności do swej waluty.

Jakkolwiek prof Kemmerer jest 
wybitnym ekspertem finansowym, to 
jednak nie jest on jedynym w swoim 
fachu specjalistą w Ameryce. W 
związku z tem, że Stany Zjednoczo­
ne są obecnie i bankierem i wierzy­
cielem świata całego, powstaje tam 
nowy zawód, nowy fach — doradców 
skarbowych przy rządach zagranicz­
nych.

Już od szeregu lat różne pań­
stwa, zwłaszcza młode republiki A- 
meryki Południowej, korzystają z u- 
sług fachowców amerykańskich. Jedni 
podejmują się tych obowiązków na 
skutek nominacji ze strony departa­
mentu stanu (min. spr. zagr.), o co 
rząd waszyngtoński jest zwykle pro­
szony przez rządy zagraniczne; ta­
kich doradców miały w ostatnich la­
tach rządy państw następujących: 
Kolumbji, Kuby, Guatemali, Hondu­
rasu, Liberji, Panamy oraz Peru. Inni 
znów byli angażowani bezpośrednio 
przez rządy zagraniczne z pominię­
ciem interwencji waszyngtońskiego 
departamentu stanu, jaknp. w Boliwji, 
w Chinach, w Ekwadorze, na Wę­
grzech, w Meksyku i Paragwaju.

Sami Amerykanie z wielką dozą 
humoru ujmują nową funkcję swych 
finansistów i ekonomistów: jest to 
rzeczą naturalną — mówią — że w 
ślad za eksportem dolarów idzie wy­
wóz naszych ekspertów, naszego móz­
gu i pracy. Nie sądzimy bynajmniej,

Surawa igmijtaii inlM
Ciągnąca się od trzech lat prze­

szło sprawa zwrotu z bibljotek rosyj­
skich polskich książek, rękopisów, 
sztychów, choć powoli, ale posuwa 
się naprzód. Już cztery transporty, 
każdy liczący po kilkadziesiąt skrzyń, 
nadeszły do Warszawy, lecz np. dru­
ków z 15 tysięcy nam przynależnych, 
dostaliśmy dotąd zaledwie 2000.

Z odczytu wygłoszouego przed 
paroma dniami w Bibljotece Jagielloń­
skiej przez p. Birkenmayera, współ­
pracownika komisji rewindykacyjnej 
w Leningradzie, widać, jak wielkie 
trudności ma nasza komisja do prze- 
zwyciężoniaj jak iście „benedyktyń­

dla siebie ratunku. Uchwalone na 
zjeździe wotum zaufania Central­
nemu Komitetowi dowodzi, że par­
tja komunistyczna prowadzi tylko 
„dla fasonu" dyskusje principjalne, 
a w rzeczywistości pogodziła się 
z realnym kierunkiem polityki, jaki 
reprezentuje Cziczerin.

7. Op.

że jest to wynikiem naszej wielkiej 
popularności zagranicą lub zgoła wyż­
szości naszych talentów i genjuszów. 
Złożyły się na to przyczyny bardzo 
realne. Stany Zjednoczone pośród 
wielkich mocarstw świata, z wyjąt­
kiem Japonji, były jedynem pań­
stwem, które podczas wojny 1 po 
wojnie utrzymało budżet zrównowa­
żony i walutę na parytecie. Stąd o- 
czy świata całego zwracają się do 
nas, szukając albo porad albo pienię­
dzy, albo też jednych i drugich.

Bankierzy amerykańscy byliby 
nieudolnymi zaiste szafarzami oszczęd­
ności narodowych, gdyby, finansując 
pożyczki zagraniczne, nie troszczyli 
się o los tych pożyczek w rękach 
nieznanych sobie bliżej ludzi i w 
nieznanych im warunkach; przeto też 
zalecają ubiegającym się o pożyczkę 
przyjęcie razem z dolarami ich zau­
fanego w charakterze rzeczoznawcy i 
doradcy.

Klasycznym przykładem w wiel­
kim stylu tego nowego powojennego 
stanu rzeczy jest udział Amerykanów 
w komisji ekspertów do spraw od­
szkodowań niemieckich. Nazwiska 
Charles G Dawes’a i Owen D. 
Zoung’a przejdą do historji narówni 

. z wielkimi dowódcami .czasa wojny. 
A Seymour Parker Gilbert, obecny 
.dyktator* Rzeszy, jak go sami Niem­
cy nazywają, w którego rękach spo­
czywa wykonanie kolosalnych zadań 
planu Dawes’a, mimo, że liczy sobie 
zaledwie 33 lata, jest najbardziej cha­
rakterystycznym wyrazem tego no­
wego stanu rzeczy. Oprócz p. Gil­
berta mają Niemcy wielu jeszcze do­
radców, ekspertów i kontrolerów i w 
Banku Rzeszy i w zarządzie kolei — 
i bodaj czy między innemi i ta wła­
śnie okoliczność nie tłumaczy nam 
sukcesów finansowych, które osiągają 
Niemcy, pomimo, że znajdują się w 
ciężkich warunkach gospodarczych.

Prof Kemmerer w czasie swego 
pobytu w Warszawie będzie badał 
stan gospodarki polskiej zupełnie sa­
modzielnie i nawet nie będzie m'a* 
do pomocy osobnego biura. Nato­
miast Ministerjum skarbu przydzieli 
do pomocy prof. Kemmerera kilku 
urzędników, za pośrednictwem któ­
rych doradca amerykański będzie u- 
trzymywał stały kontakt ze wszystki­
mi lesortami Ministerjum skarbu.

Po dokonaniu badań prof. Kem­
merer opracuje i przedłoży rządowi 
polskiemu memorjał, zawierający je­
go pogląd na sprawę uzdrowienia fi­
nansów polskich.

skiej pracowitości potrzeba, by przej­
rzeć tysiące pozycji w katalogach i 
dowieść, że żądane dzieła, są napraw­
dę pochodzenia polskiego. Strona 
polska bowiem nie ma dostępu do 
bibljotek i może się opierać tylko 
na katalogach, to też wielokrotnie o- 
trzymuje odpowiedź, że dany ręko­
pis, czy druk zaginął, że nie da się 
odszukać.

Najgorzej rzecz przedstawia się 
ze zbiorami wileńskimi, bo strona 
sowiecka nie chce uznać przynależ­
ności Wilna do Polski. Co do ar­
chiwum nieświeskiego Radziwiłłów 
uparcie znów dowodzi, żo zbiory te 

zostały zabrane (ściślej -zrabowane) 
przed pierwszym rozbiorem, zatem 
nie są objęte traktatem ryskim, który 
mówi tylko o rewindykacji mienia 
polskiego, które zostało wywiezione 
po r. 1772. Komisja ma Jednak dane, 
że rabunek Nieświeża nastąpił po tym 
terminie.

Co do prac samej komisji, to o- 
sobno są rozpatrywane działy: ręko­
pisów, druków i sztychów. W byłej 
cesarskiej bibljotece publicznej w Pe­
tersburgu najdalej posunięto odbiór 
rękopisów. Rękopisy słowiańsko ru­
skie zostaną w Sowietach. Otrzyma­
my teologiczne, kanoniczne, włoskie, 
francuskie, niektóre na pergaminach 
pięknie zdobione. Około 9000 ręko­
pisów już zapakowano i odesłano do 
Warszawy. Lecz nie jest to jeszcze 
wszystko co nam zostało zabrane. 
Dział dokumentów może najmniej 
przedstawiał trudności, oczywiście 
stosunkowo, ponieważ łatwiej było 
tu kwestionować bezpośredni zwią­
zek danego pergaminu czy aktu z 
Polską. Z tego działu między inne­
mi zostało nam już zwrócone archi­
wum generała Dąbrowskiego.

W dziale druków praca dopiero 
jest w początkach i zaledwie 15 proc, 
dotąd udało się odebrać.

Ogrom bibijoteki cesarskiej, 
wśród której utonęły zbiory nasze, 
czyni pracę żmudną, bo trzeba prze­
glądać wielkie ilości katalogów i róż­
nych źródeł. A wiemy, że wśród tych 
druków znajduje się wiele najcenniej­
szych dla naszej kultury dzieł. Książ­
ki, należące do bibijoteki Zygmunta 
Augusta i późniejszych królów pol­
skich,które częściowo zrabowano przez 
Szwedów, później na zasadzie trakta­
tów odebrano i wcielono do bibijote­
ki króla Sobieskiego, zagnane zosta­
ły nad Newę i teraz trzeba dowodzić 
polskiego ich pochodzenia lub przy­
należności polskiej.

Tak samo setki starych druków 
zrabowanych w klasztorach Jędrze­
jowskim, Miechowskim, Łysogórskim 
1 tylu, lylu innych muszą do nas po­
wrócić. To też w tym dziale praca 
zapeiwn-oi-prydio zakoń­
czona.

Co do 24,000 należnych nam szty­
chów to jesteśmy na dobrej drodze. 
Lecz zbiory i dokumenty kultury i 
cywilizacji polskiej znajdują się nie­
tylko w jednej bibljotece w Peters­
burgu, są one rozproszone po całem 
terytorjum federacji sowieckiej. Wie­
le jeszcze trzeba będzie wysiłków ze 
strony polskich uczonych, by to, co 
jest naszą najistotniejszą własnością 
dorobkiem kultury pracy całych po- 
koleń — powróciło do Rzeczypospo­
litej.

Inż. A. P.

Powrót arcytnskupa Cieplaka.
Telegram o mianowaniu arcybi­

skupa Cieplaka arcybiskupem metro­
politą wileńskim doszedł do jego rąk 
podczas pobytu w Ameryce w Broo- 
klinie. Pod wrażeniem otrzymanej 
wieści ks. are. Cieplak oświadczył, źe 
skróci swój zamierzony objasd. Od­
wiedził więc jeszcze: Pitwburg, De­
troit, w początku b. m, był w Chica­
go, bardzo uroczyści® witany przez 
kardynała Mandelaro* * polską kolonię. 
Następnie udał się do Milwauke. Pra­
sa amerykańska podała marszrutę wi­
zytacji parafji katolickich przez ks. 
arcyb. Cieplaka do dnia 13 bm. Nie­
dawno kurja wileńska otrzymała od 
arcybiskupa Cieplaka pismo, w któ­
rem zawiadamia o rychłem przybycia 
swem do Wilna.

o balach, zabawach tanecznych 
i innych imprezach karnawało­
wych przyjmujemy do druku 
przez Administrację i za opłatą.
W celu uniknięcia opóźnienia w 
zamieszczeniu tych ogłoszeń pro-
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Setna rocznica zgonu 
Staszica.

Komitet narodowy obchodu setnej 
rocznicy zgonu Stanisława Staszica w 
Warszawie, ogłasza odezwę, w której 
podnosi, tf w dniu 20 go stycznia 1926 
r„ w setną rocznicę agonu tego męża 
niespożytej zasługi społecznej, który 
kładł podwaliny pod ustrój państwa na 
zasadach nowożytnych, podnosił naukę i 
oświatę, rozwijał rolnictwo, górnictwo, 
przemysł I rzemiosła, należy, aby cala 
Polska uczciła godnie pamięć tego wlel* 
kiego obywatela i patrjoty.

Komitet narodowy obchodu setnej 
rocznicy zgonu Staszica, utworzony w 
stolicy Polski, odwołuje się do całego 
społeczeństwa, do jego dał reprezenta­
cyjnych, władz, stowarzyszeń, szkół Itd. 
aby w wolną od pracy niedzielę, po­
przedzająca rocznicę śmierci Staszica, a 
więc w dniu 17 stycznia 1926 r. nale­
żytymi obchodami przypomniały najszer­
szemu ogółowi o nakazach testamentu 
Staszica, a przedewszystkiem o słowach 
jego: .Pierwszym obowiązkiem człowie­
ka jest pracować*

Istniejący w Sosnowcu Komitet 
chcąc nawiązać do działalności ks. Sta­
nisława Staszica, twórcy przemysłu hu- 
tniczo-górniczego w Zagłębiu Dąbrow- 
skitm, postawił sobie jeno zadanie zotga- 
nizowanie w stuletnią rocznicę jego śmier­
ci podniosłej uroczystości, wmurowanie 
pamiątkowej tablicy i utworzenie jako 
żywego pomnika stypedjum im. ks. Sta­
nisława Staszica w celu umożliwienia 
niezamożnej a zdolnej młodzieży dalsze­
go kształcenia się w zawodach techni- 
cznych.

BŁOIT PBBtltHŁ

W sprawie autobusów 
w Sosnowcu.

Autobusy mlart*We w So«uoW«* 
pozostawiają wteie ao
wiedziano uruchomienia kilku linij nie 
nastąpił? w swoim czasie 1 obecnie mia­
sto I jego najruchliwsze perylerje obsłu­
gują dwa samochody obliczone na ż8 
osób razem;

Ruch w pewnych, a zwłaszcza ran 
nych godzinach jest ogromny. Przed­
siębiorstwo komunikacji autobusowej 
wydało nawet bilety miesięczne, za 
które pobrano zgóry pieniądze. Pasa­
żerowie zaś zbrojni w owe dokumenty 
(nawet z fotografią) zmuszeni są naj­
częściej z powodu braku miejsc cho­
dzić pieszo.

To są praktyki niedopuszczalne! 
Skoro bowiem pobiera się pieniądze za 
miesięczne przejazdy należy również 
dotrzymać swych zobowiązań. Kolej 
np. w takich wypadkach ponosi odpo­
wiedzialność w razie, jeśli pasażer z 
biletem okresowym wskutek niedbal­
stwa czy złej gospodarki nie może sko­
rzystać ze swych uprawnień Prócz te­
go autobusy kursują nieregularnie.

Przed dworcem kolejowym pasaże­
rowie staczają boje o m ejsce w au’o- 
busie. Autobus po odbyciu kursu bywa 
tam zamykany na jakąś zasówkę, a we 
wnątrz odbywają się narady kondukto­
rów, szoferów, kontrolerów i t d Pu­
bliczność tymczasem atakuje drzwi i 
częstokroć samochód popychany przez 
pasażerów wtacza się aż na dorożki. 
To już jest lekceważenie. Konduktorzy 
bowiem mogą załatwić swoje sprawy 
poza autobusem, publiczność zaś winna 
być natychmiast wpuszczana do wnętrza.

Skoro się zmonopolizowało komu* 
mun kację autobusową w mieście nale­
ży publiczności dać minimum tych wy­
gód, o których się mówiło. Nos do ta- 
bakiery, czy tabakiera do nosa?

Obydwa samochody robią okrężne 
koło Publiczność z braku odpowiednich 
informacji zajmuje miejsca bez wzglę­
du na to, jakiemi ulicami autobus ten 
przejeżdża. Skutkiem tego pasażerowie 
z Sielca jadą do miejsca przez Pogoń 
i odwrotnie. Sprawę tę należałoby ta­
kże uregulować.

Nie wątpimy, że Towarzystwo w 
najbliższym czasie usunie wszystkie te 
bolączki, a tym samem zniknie nieza­
dowolenie i sarkanie.

M—cz.

SYLWESTER!
W CUKIERNI i RESTAURACJI WARSZAWSKIEJ w SOSNOWCU 

CL O U wieczoru revue artystyczne 
z udziałem znakomitych solistów

Moryc nie denerwuj się? K. I Hudri Mudri? J.
Atrakcjall! Szlagier Sylwestrowy!!!

Nad program odtańczy tańce ekscentryczne znany duet M. Patrówna i baletm. U □intszewski. 
W celu zaoszczędzenia nieporozumień, stoliki prosimy zamawiać wcześniej w zarządzie cukierni. 

8S85-I Z poważaniem ZARZĄD.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Sylwestra pao. w. 
jutro Nowy Rok. Mieczysława. 
Wsch. słońca 8.14
Zach, . 3.53

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

D S i ś — pożegnanie starego I po­
witanie nowego roku — wielki bal masko­
wy, mnóstwo niespodsianek.

W piątek, artyści odegrają poraź osta­
tni dramat osnuty na tle wypadków 1905 r. 
.Śmierć Okrzei”. Początek og.* pop.

W piątek wieczorem afisz zapowiada 
świetńą komodję St. Krzywoszewskiego 
.Zmartwienie p. Hamelbeina*.

W sobotę wystąpi raz jeden znany 
„Chór ukraiński* pod dyr Dymitra Kotka, 
złożony z *0 osób W programie ukraiń­
skie narodowe pieśni, kolendy, śpiewy lu­
dowe i in. Ceny miejsc od 1 do 5 złotych 
nabywać można w dziennej kasie teatru.

W niedzielo, jak .wyli, dwa praed- 
- - wierna popołudniowe o g * t Wtecz. o 
, 8.15 Wieczorem, artyści odegrają po­
raź ostatni „Hocki-klocki* rewja oper, uro- 
zmaioona popisami baletowymi.

Teatr Polski w Katowicach.
Czwartek J1 b. m. o godz. 12-ej w no­

cy „Noc Sylwestrowa*.
Piątek 1-go stycznia popoł. o godz. J 

m. 10 „Codziennie o 5-tej*.
Piątek wieczorem o godz 7 m. 10 „Ca­

rmen* (opora).
Sobota t-go stycznia o godz. 1 m, JO 

wiecz. „Pan Minister*.

Z żałobnej karty.
W Grodźcu zmarła w 67 roku ty­

cia śp. Helena z babińskich Towt- 
kiewiczowa, matka p. T. Niepokoj- 
czyckiej, żoay zawiadowcy kopalń 
Grodzieckiego Tow, Pogrzeb odbę­
dzie się w czwartek, tj. dziś, o godz. 
10 rano.

Osobisto.
P. starosta A. Trzciński wyjechał 

do Kielc na konferencję starostów ca­
łego województwa, gdzie między inne­
mi omawana będzie sprawa zmiany 
obecnego systemu zasiłków dla bezro­
botnych oraz sprawa płacenia przez 
rolników podatków w naturze.

Nowa efemeryda.
W niedługim czasie! ma się ukazać 

w Zagłębiu nowy meteor w postaci ty­
godnika „Nowe czasy , który, jako re­
daktor odpowiedzialny, będzie podpi­
sywał p- E. Gonera z Dąbrowy.

Charakterystyczne zjawisko.
Jest taktem stwierdzonym, iż w 

czasach wzmagającej się biedy wzrasta 
także ilość przestępstw, przedewszy­
stkiem zaś zwiększa s>ę liczba kradzie­
ży, tymczasem w obecnych ciężkich 
czasach i masowego bezrobocia dane 
cyfrowe wykazują zmniejszającą się 
ilość przestępstw, a nawet drobnych 
kradzieży. Czemu to przypisać, nie­
wiadomo.

Nowy projekt w sorawle 
bezrobotnych.

Z uwagi na to, iż wszelkie kon­
cepcje w sprawie zmodyfikowania 
formy zasiłków dla bezrobotnych są 
mało realne, gdyż zarówno rząd jak 
i samorządy z braku funduszów nie 
będą mogły' przeprowadzić projekto­
wanych zamierzeń w całej rozciągło­
ści, co wpłynie ujemnie na całokształt 
zadania, w Zagłębiu naszem powstał 
projekt opodatkowania wszystkich 
pracujących na korzyść pozbawionych 
pracy. Projektodawcy wychodzą z 
założenia, iź gdyby wszyscy pracują­
cy opłacali podatek, w wysokości 2 
— 6 zł. miesięcznie, suma ta łącznie 
z dotychczasowym zasiłkiem i pewną 
pomocą samorządów pozwoliłoby na 
uruchomienie szeregu prac Inwesty­
cyjnych i tym sposobem bezrobotni 
otrzymaliby godziwą pracę i zarobek 
samorządy zaś mogłyby zrealizować 
sporo projektowanych zamierzeń in­
westycyjnych.

Projekt ten ma być wkrótce 
przedstawiony władzom centralnym i 
w razie uzyskania aprobaty, złożony Radom miejskim do
Jeśli jednak weźrnle się pod rozwagę, 
ze przeważna część zarobkujących 
zdoła ze swych dochodów zaledwie 
wyżywić siebie, że są pracownicy o- 
podatkowani już w swych organiza­
cjach zawodowych na swych bezro­
botnych kolegów (np. zecerzy), że le­
piej zarobkujących jest wogóle na 
naszym terenie niewielu, może się o- 
kazać, że pomysł ten prawdopodo­
bnie nie mógłby dać poważniejszych 
rezultatów.

Cena biletów w autobusach
Koncesjonariusz autobusów w So­

snowcu p. E M iszkowski zamierza pod­
nieść ceny biletów jazdy w autobusach. 
W związku z tem zarząd m. Sosnowca 
na podstawie umowy z p. M. wystąpił 
przeciw temu. Sytuacja jednak nie prze d« 
stawia się dość prosto, gdyż kocesję na 
prawo jazdy autoousami wydaje nie Ma­
gistrat, lecz Województwo.

Przy okazji zwracamy uwagę aa 
niedotrzymanie przez koncesjonariusza 
autobusowego zobowiązań, co do ilości 
linii autobusowych Mil* liczba wozów, 
kursujących po mieście w żadnym razie 
nie może wystarczyć dla wielkiej liczby 
pasażerów. Wsautez tego paauje w au 
tobusach niesłychany tłok I mieszkańcy 
Sosnowca, posiadający nawet miesięczae 
bilety w rzadkich tylko wypadkach mo­
gą z nich korzystać. Należałoby uregu­
lować sprawę tę w. ten sposób, 
by istotnie autobusy służyły dla wygody 
publiczności.

Poranek dla młodzie Ły.
Staraniem Stów, młodzieży pol­

skiej w Sosnowcu w sali kina „Za­
głoba* jutro o godz. 11 mm. 30 rano 
odbędzie się poranek dla młodzieży 
szkolnej 1 starszych. Na poranku „da­
na będzie sztuka „Betleem Polarne" 
w 5 odsłonach, Lucjana Rydla.

W pierwszej odsłonie krakowiak 
staropolski w 4 pary nowa wystawa. 
Wejście dla młodzieży 50 groszy, dla 
starszych «0 gr. Chóry 1 reżyserja 
St. Cz. Stanisławskiego.

Wyroby tytuniowe i zapałki 
zniknęły.

Na wiadomość, iż od nowego ro­

ku wyroby tytoniowe podrożeją o 25 
pros., znikły nagle w sklepach papie, 
rosy, a nawet zapałki, które pomimo 
kilkakrotnej podwyżki znów mają po­
drożeć.

Monopol państwowy wyjaśnia, iż 
ze względu na surowiec, który trzeba 
zagranicą płacić w dolarach, zmuszo­
ny był w związku ze spadkiem zło­
tego podnieść cenę wyrobów tyto­
niowych, taka jednakże znaczna zwyż­
ka pociągnie za sobą wzrost cen in­
nych artykułów, co w obecnych cza­
sach jest zjawiskiem wysoce niepo- 
żądanem i mogącem wywołać nowe 
komplikacje.

Zaznaczyć trzeba, iż papierosy są 
u nas bodaj najdroższym artykułem, 
gdyż cena icb wynosi przeszło 200 
proc, ceny przedwojennej, to też o- 
becnie staną się wyroby tytunlowe 
prawdziwym luksusem, dostępnym 
nie dla każdego śmiertelnika.

Ulica Stefana Okrzei.
Dzielnica Sosnowca, Srodula dzięki, 

Magistratowi tonie ob=cn'e w gęstem, 
lepklem I żóltem błocie. Mijistrat bo­
wiem w listopadzie rozooctąi re/ulacię 
ulicy Okrzei, która trwała.., aż 4 dni i 
w stanie przypominalącym pobojowisko 
po gruntowaem ostrzeliwaniu artyleryj- 
•kiam *«»•* n« łaskę Opatrzności I prze­
myślności ludzkiej. Dom, w którym 
mieszka nawet sam p. prezydent Bień, 
jakoteż i sąsiednie domy przypominają 
Wenecję w nieco zgęszczonej formie. 
Nie otaczają Ich kanały, wypełnione wo­
dą, leci błotem tak gęstem i głębokiem, 
że wozy po osie tooią się na tej ulicy. 
Mieszkańcy zaś tej dzielnicy alby kozy 
górskie spaczą po kamieniach, które 
ktoś litościwy rankiem poudada. Wiraw- 
dzie p. Bień jeździ powozem do domu, 
I z domu, mógłby się jednak tem zain­
teresować I choć w części spowodować 
zrównanie doiów, zwłaszcza oookt stu­
dzienki, która uiby beziu-lua wyspa od­
cina się zbutwiaiemi deskami od żółtej 
wielkiej topieli.

Wyższe kursy nauczycielskie.
Wyższe kursy nauczycielskie, zor­

ganizowane przez Radę szkolną okręgo­
wą przy współdziałaniu tasoektora szkol­
nego, p. Winiarskiego, będą aiebawem 
po świętach uruchomioae.

Egzaminy wstęone na wszystkie wy­
działy kursów odbędą się w daiach 7 i 8 
stycznia przyszłego roku w gmachu pań­
stwowego seminarium naczycielsiciego w 
Sosnowcu przy ulicy Wawel. Początek 
egzaminów o godzinie 8 wieczorem.

O materjał informacyjny dla Anglji.
Posłowie do parlamentu angiel­

skiego, którzy zwiedzali Polskę, pro­
szą o dostarczenie im materjału do 
szeregu odczytów o Polsce, jakie ci 
posłowie zamierzają wygłosić w stycz­
niu w swoich okręgach wyborczych. 
Chodzi o najładniejsze przezrocza do 
latarni magicznych, • przedewszyst­
kiem z tych miejscowości, zaieładów 
przemysłowych, górniczych i L d., 
które posłowie angielscy zwiedzali, 
|ak: Warszawa, Lwów, Borysław, Kra­
ków, Wieliczka, Zakopane, Katowice, 
Dąbrowa, Częstochową, Łódź, Po­
znań itd.

Mamy nadzielę, że nasze władze, 
sfery przemysłowe itd. docenią zna­
czenie tak poważnych zamierzeń pro­
pagandowych 1 prześlą najpiękniejsze 
przezrocza ew., zdjęcia fotograficzne 
pod adresem Min. spr. zagranicznych 
iub pod adresem Antom Plutyński, 
Warszawa, Ordynacka g, m. 28.
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Sprawa p. Cywickiego
W dniu 10 października b. r. Sąd 

okręgowy w Sosnowcu ogłosił upad­
łość kupna p. Rudolfa Cywickiego, 
którego nakazał osadzić w domu dla 
dłużników Przeciw temu wyrokowi 
wniósł p. Cywcki apelację. Sąd a- 
pęlacyjny w Warazawie wytok Sądu 
okręgowego w Sosnowcu n 
uchylił i podanie Banku przemysłow­
ców o ogłoszenie upadłości p Rudolfa 
Cywickiego jako nieuzasadnione od­
dalił. Dodać naleZy, że p. Cywicki 
nie był osadzony w areszcie o czem 
krążyły pogłoski.

Wypłaty emerytur.

W celu zapewnienia emerytom, przy­
jętym przez skarb Rzplitei z b. służby 
rosyjskiej, punktualnego wypłacania na­
leżnych pensyl emerytalnych, minister 

■ skarbu wvdai zarządzenie, aby do dni a 
1 lutego 1926 roku wyplata wszystkich 
emerytur oaby walą gtę za pośrednictwem 
czeków P. K. O, doręczanych osobiście. 
Na organy, przeprowadzające rozliczani e 
i wypłatę emerytur, nałożona została su­
rowa odpowiedzialność za wszelkie 
uchybienia co do punktualnej wypłaty.

Sprawa kin będzińskich

Mieszkańcy Będzina uskarżają się 
na lekceważenie publiczności przez 
właścicieli miejscowych km, gdzie mimo 
w7górowanycb cen wszystko jest wy- 
■°ce zaniedbane, co w rezultacie od­
strasza ludzi od uczęszczania do jedy- 
nych w Będzinie lokali rozrywkowych.

W tym wypadku los każdego kina 
jest zależny głównie od publ czności. 
Wystarczy na pewien przeciąg czasu 
wstrzymać się od uczęszczania do kin, 
lekceważących publiczność, a napewno 
właściciele postarają się usunąć przy- 
CłTny niezadowolenia.

Na wystawie obrazów.

Wystawa obrazów malarzy pol­
ach w sali gimnastycznej przy ul. 
Wawel w Sosnowcu cieszy się dość 
UUżą rtokwoncjn £>oiąd iwicduł. 
wystawę około 400 osób. Zakupio­
no 20 obrazów. Największy pokup 
jest na obrazy Wł. Araszkiewlcza, 
Kwinty, Broszkiewicza, Rykały i 
Rembertowskiego. Wystawa otwarta 
jeat od 4 do 8 wiecz.

Przedłużenie okresu działania 
sądów doraźnych.

W Zag ębiu rozplakatowano ogło­
szenia Ministerjum sprawiedliwości o 
Przedłużeniu działania sądów doraźnych 
na dalsze półrocze.

Bajki dla dzieci.

Dowiadujemy się, że dnia 6 stycznia 
1*26 r., to jest w święto Trzech Króli 
organizU|e Akademickie Koło zagłębień 
z Poznania mi a niespodziankę dla dzie­
ci sosnowieckich, w postaci poranka 
bajek Szczegóły wkrótce podamy

W związku z powyższem zarząd 
Kola wzywa członków, aby zgłaszali się 

o współpracy. (Zg aszać się można dn. 
1 1926 r. od godz. 2—4 pop. u pre 

zes», Szenowska 18).

O beczkowóz.
Na ostatniem swem posiedzeniu za­

rząd m. Sosnowca postanowił wystąp ć 
na drogę sądową przeciw p. E. Mosz- 
k°*8lt'emu, który nie dotrzymał umowy 
z Magistratem, dotyczącej dostawy be­
czkowozu. Termin tej dostawy dawno 
już minął, ą miasto jeszcze dotąd nie ma 
beczkowozu.

Teatr amatorski w Grodźcu.

Kolo miłośników sceny przy Stów. 
nn°dzi,ty polskiei w Grodźcu wystawiło 
w drugi świąt Bożego Narodzenia 
w san k|Ubu Grodzieckiego .Towarzystwa 
d(v?»liW * aktach. Gala«'ewicza p. t. 

Wspólne winy*, bztusę reżyserował 
kierownik Koła p. Kulesza. Z pośród 
amatorów wyró^ glę jedynie p. Wanen, 
który potrafił roi, <wą opanować w zu­
pełności, reszta zą< grających okazała 
meptwność siebie ,ceul.
tzoych, co jedynie prłyplgać należy te­
mu, cały prawi* zeapó^ występuwał 
publicznie poraź pierwszy. pOfatem za­
uważono pewne niedomagania w cha­
rakteryzacji amatorów. Połowę czystego 
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Helena z Sablińskich
TOWTKIEWICZOWA 

opatrzona św Sakramentami po dług ch i ciężkich cier­
pieniach zmarła w Grodźcu dnia 29-go grudnia 1925 r.

przeżywszy lat 68

Wyprowadzenie zwłok z domu (kolonji urzędniczej Oro- 
dzleckłego Towarzystwa) nastąpi dnia 31 grudnia r. b. o godzi­
nie 10 rano do kościoła parafialnego, a po nabożeństwie na 
cmentarz miejscowy.

O powyższym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

Córki, syn, zięć 1 wnuki.

"I
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Klimontów i jego mieszkańcy.

Z pośród wielu osad, kopalnia­
nych i fabrycznych z jakich się skła­
da nasze Zagłębie, na specjalną u- 
wagę 1 zainteresowanie zasługuje o- 
sada Klimontów. Niejeden z szano­
wnych współczytelników „Iskry" po 
przeczytaniu powyższego, wzruszy 
ramionami 1 mruknie sobie pod no­
sem: „co też tam może być ciekawe­
go w tym jakimś tam Klimontowie?" 
Otóż odpowiadam, że jest tu dużo 
rzeczy ciekawych i godnych obejrze­
nia z któremi się postaram azan. 
współczytelników zapoznać. Pomija­
jąc opis starożytnego dworu Miero- 
azewskich, w którego murach prze­
bywał wielki twórca „Marji* Antoni 
Malczewski, oraz przyległego do te­
goż dworu ogrodu pamiętnego wal­
ką z moskalami w 1863 roku, przy­
stąpię do opisu teatru, jaki się o- 
becme w Klimontowie znajduje.

Teatr klimoDtowski jest najory­
ginalniej izem ogniskiem Muzy jakie 
kiedykolwiek istniało, istnieje, lub 
istnieć będzie pod słońcem; jest on 
jedynym w swoim rodzaju, gdyż sta­
nowi teatr, a zarazem. . (blednijcie na­
dobne czytelniczki!) trupiarnią. Je­
dnak, ani teatrem, ani trupiarnią nie 
nazywają obywatele klimontowscy 
szanownego przybytku sztuki, ale 
pospolicie .budą"; ta nazwa najlepiej 
jest przystosowaną do ogólnego jej 
wyglądu. Buda jest dosyć obszerną: 
długa na 8 metrów, wysoka na 2 m., 
a szeroka na 6 m. (wymiar ścisły!) 
jak na budę, to, aż zadużo; wewnątrz 
niej znajduje się scena, bez kulisów 
i kurtyny, oraz długi stół służący do 
mycia trupów 1 zarazem za bufet w 
czasie przedstawienia, lub zabawy. 
Mimo jednak tych wszystkich odstra­
szających cech, nasza „buda" cieszy 
się wielką frekwencją. Od czasu, do 
czasu odbywają się w niej zabawy, 
na których klimontowska młódź, w 
czapkach na bakier i z papierosami 
w zębach, tańczy polki i „simy", aż 
się glina z powały sypie, a źe zwy­
kle par jest dużo, a mieisca mało 
więc zwykle zabawa zaczyoa się od 
wchodzenia na pięty, a wjeżdżaniem 
boksami pod „ziobra*. Wówczas jest 
w Klimontowie wesoło, innej rozryw- 
kl nigdy tu niema.

Diugą osobliwością jest w Kli­
montowie t. zw- „park". „Bark" jest 
to niewielka przestrzeń w obrębie 
płotu kopalnianego, wypełniona tlen­
kiem węglowym, na której znajduje 
się: zepsuta huśtawka, ławka bez Bie­

zysku przeznaczono na pokrycie reszty 
kosztów ufundowania tablicy „Nieznane­
go Żołnierza*.

Na kongres PPS.
W dniach: 31 bm., 1 i 2 stycznia 

odbędzie się w Warszawie doroczny 
kongres PPS. Kongres ten zapowia­
da się burzliwie, będzie bowiem roz­
patrywany udział PPS. w koalicji rzą­
dowej. 

Na kongres z Zagłębia jadą pp.:
mec. Pawełek, prezydent Bień, B«r-
gier, Angier, Bielik, sekretarz Zw.
górników i poseł Cupiał. Dowiadu­

dzenia, oraz kilka nawpółuscbniętyeh 
kasztanów.

Te dwie osobliwości: teatr i park, 
są harmonijnie dostrojone do całości 
Klimontowa. Kto nie wierzy, niech w 
dobrych butach i z amoojakiem w 
kieszeni, przyjdzie i obejrzy jak eały 
Klimontów wspaniale wygląda.

Położony na niewielkiej wynio­
słości, składa się ze starej wioski 
Klimontowa i domów kopalnianych.

Klimontów wydał dużo ludzi 
„sławnych" pepeesów i komunistów i 
przez długi czas mieścił w sobie waż­
ną placówkę socjalistyczną, Ale wszy­
stko ma swój koniec, szczególnie bu­
dowle skonstruowane na fundamen­
cie kłamstwa 1 obłudy prędko się wa­
lą, więc też i placówka socjalistycz­
na, dość liczna w Klimontowie, ru­
nęła. Przed paru dniami odbywała się 
wyprzedaż zbankrutowanego sklepu 
socjalistycznego, a sam związek P P.S. 
liczy obecnie tylko paru członków 
L>uźo robotników, przejrzawszy na 
oczy, wystąpiło z niego, a prowody­
rzy rozjechali się w różne strony w 
poszukiwania kariery, Jeden z nich, 
filar pepeesu, były poseł oraz reda­
ktor „Robotnika", towarzysz G. po­
jechał do Francji. Nosił on się już 
od dawna s zamiarem wyjazdu za­
granicę i mawiał, ±e:,albo na Śląsk po- 
jedzie, albo gdzieś dalej, ale w Pol­
sce dłużej nie zostanie". No 1 poje­
chał do Francji, lecz go tam bardzo 
przykra niespodzianka spotkała. Pan 
eksposeł jako, że do wielu mów aa 
wiecach przyzwyczajony, nie mógł 
się oprzeć nawyczce i po przyjeździe 
na miejsce przeznaczenia, palnął o- 
gnistą mówkę, za którą został od 
niewdzięcznych rodaków tak potur­
bowany, że się dotychczas kuruje.

Gdy wiadomość o tem przyszła 
do Klimontowa, śmieli się ludziska 
do rozpukn, ze się .apostołowi" nie 
udało; nie wiadomo jak się tam In­
nym „apostołom* powodzi. Tymcza­
sem pozostali .uczniowie" starają się 
nanowo powiększyć swoje grono co im 
się w zupełności me udaje. Pracują 
jednak wytrwałe, często, gdy niema 
deszczu, na kamieniach przed biurem 
wypowiadają swoie uwagi o polityce.

Słucbaczami są tam przeważnie 
„towarzysze" od 8 do 16 lat, to je­
dnak me przeszkadza mówcom do 
wyrzucania z siebie płomiennych, 
górnolotnych słów i machania rękami, 
Seryite imitatorum pecus. J.S.

jemy się, z pośród wymienionych 
osób tylko pp. Bień i Cupiał są za 
utrzymaniem koalicji, większość zaś, 
a więc mec. Pawełek, Angier, Bielik 
i Bergier będą za przejściem PPS. 
do opozycji, bo krytykować i zwalać 
winę na innych jest zawsze rzeczą 
wygodniejszą. Praca twórcza krępu­
je 1 nakłada duże obowiązki. Doorze 
wiedzieć, kto się przyczyni do ewen­
tualnego rozDicia koalicji.

Z Lutni.
Zawiadamia się pp. członków i 

sympatyków tow. „Lutnia" w So­

snowcu, źe dziś na powitanie nowego 
roku odbędzie s\ę w lokalu własnym 
zabawa taneczna a wielce urozmaico­
nym programem sylwestrowym. Człon­
kom towarzystwa, specjalno zapro­
szenie rozsyłane nlo będą. 8604

Noc Sylwestrowa w Dąncu.n 
„Zacisze*.

Z powodu nie osiągnięć .. pot osę- 
mienia z p. Giszewskitu — tańce w Noc 
Sylwestrową na Dancingu w „caciszu* 
odbędą się pod tnaern. nie mniej wy- 
trawuem kierownictwem. Prócz tego 
wiele niespodzianek i atrakcyj. Początek 
o godz. 9 wieczorem. Zarząd. 8601

Śmierć aa ulicy.
Wczoraj przed południem tragarz, 

Jama Weiner, iat 35, nióał beczkę 
śledzi. Gdy przechodził ulicą Targo­
wą v a a via domu pod nr. 13, osłabł 
i padł nieprzytomny. Lekarz, który 
przybył na ratunek, zaatał jus trap a. 
Zwłoki Weinera odniesiono do pry- 
watnego mieszkania przy ul. Targo«\ 
wej.

Wypadek autobusowy.

Wczoraj w Dąbrowie obok kopełflt 
„Paryż* zdarzył się wypadek autobu­
sowy, który skończył aię jeno na stra­
chu. Oto podczas mijania się autobu­
sów jeden z nich „Ford* stoczył się • 
jezdni na pole wskutek czego pękła od. 
Wypadku z ludźmi nie byio.

Czyja koza?

W komisarjscie policyjnym w Dą­
browie jest do odebrania koza szarą.

7TCIE PRZED 8 W.

Siwowłosy zawadjaka.
Onegdaj stanęli przed Sądem 

dwaj siwowłosi starcy: Mostek J. 1 
Szyja W. 70 letni Mosssta oskarżał 
60 letniego Szyję o zniewegę słowną.

Od dwóch lat Mostek gości w 
swym domu młodą izraelitkę Manią 
Cukierek, która cieszy się jaknajgor- 
atą opioją wśród współwyznawców, 
to też Szyja nigdy nie przepaści! o- 
kazji, ażeby tylko dokuczyć starsze­
mu, choć jurniejszemu znacznie od 
siebie sąsiadowi.

— Un nazywa mię ciągle „takim 
co to"...—żalił aię na rozprawie siwy 
Mo szek, powtarzając cały szereg fry 
wodnych wyrażeń tak dobitnie i wol­
no. że zdawaćby się mogło, śe dele­
ktuje aię niemi.

Gdyby przyjaciel mój Josek Ro- 
zenduft posłyszał to wszystko, wy­
krzyknąłby niechybnie z oburzeniem

— Co ten stary ma w głowi?. 
Pitam sze, co un ms w głowi?.. Chwa 
li sze, jakby parę tysząców dolarów 
wygrał... Zonę ma, dziecków ma, 
wnuków ma, o prawnukach jego pi- 
taszki szpiwają, a un gada szw.ństwa 
i gada, aż kublty na sale trzęsienie 
z iydkiem dostają...

Szyja patrzył na swego przeci­
wnika, przymrużywszy oczy i uśmie­
chał się cynicznie, gdy 63-letm świa­
dek Aoratn K. twierdził, źe „u Mo­
szka w mieszkaniu bałasu jest i brzyd 
kie słowo, ale, żeby un był talu co 
to", to juź tego nie „widział". „Szyja 
jest porządny Kupiec i nie powi taki 
paskidoe wyrażenie*.

Powództwo zostało oddalone.
Lek.

Do dzisiejszego numeru 
dołączamy blankiety 

P. K. O. 
celem uiszczenia przedpłaty.

Kupujcie swO| u swego.
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Kronika Zawiercia.
Wydawanie węgla bezrobotnym.

Z dniem wczorajszym Magistrat za- 
wierckł przystąpił do wydawania węgla 
bezrobotnym.

Rodzina składająca się od 2 do 4 
osób włącznie otrzymuje 4 korce, od 5 
osób w zwyż 4 korce węgla bezpłatnie.

Ponieważ bezrobotni wiedzieli, źe 
Magistrat od dnia wczorajszego przystą­
pi do bezpłatnego wydawania węgla, 
orzeto już od samego rana zaczęli się 
gromadzić przed Magistratem. Dziwić 
się należy, dlaczego Magistrat nie zawia­
domił bezrobotnych drogą ogłoszeń, kie­
dy mianowicie, gdzie i o której godzinie 
rozpocznie wydawać węgel. W tego 
rodzaju wypadkach należy podawać do 
wiadomości bezrobotnych przynajmniej 
na 24 godzin naprzód, a nie żeby ogło­
szenia pojawiały się na murach miasta 
po fakcie. Tego rodzaju wypadki wię­
cej powtarzać się nie powinny, gdyż 
one właśnie wywołują ujemny wpływ na 
zainteresowane masy bezrobotnych.

Kryzys w Tow akc. .Zawiercie".
Z dniem 1 stycznia 1926 Tow. akc. 

.Zawiercie" wymówiło pracę dyrekcji 
oraz wszystkim pracownikom biurowym. 
Narazie niema jeszcze nadziel na szyb­
kie uruchomienie fabryki. Zarząd fabry­
ki z generalnym dyrektorem p. Szymań­
skim na czele czyni jednak wszelkie wy­
siłki, by fabrykę można było w najbliż­
szym czasie uruchomić.

Nagły zgon
Zamieszkały przy ulicy Zgoda nr. 5 

w Zawierciu Marcin Warot przechodząc 
ulicą nagle zmarł. Przyczyna śmierci nie 
została ustalona.

Kronika Olkuska,
o płytę .Nieznanego Żołnierza*.

Województwo Kieleckie zwróciła sie 
do wszystkich miast o pomieszczenie 
olyt -Nieznanego Żołnierza" w muzeach. 
Na skutek tego Rada miasta w Olkuszu 
postanowiła płytę tę pozostawić na miej­
scu t.j. w ogrodzeniu na rynku, do cza­
su założenia w Olkuszu muzeum miej­
skiego.

Tragedja miłosna w Kroczycach
Przed paru dniami podaliśmy w 

Iskrze" szczegóły uduszenia Dyksianki 
przez jej narzeczonego, Jacka Piekar­
czyka w Kroczycach. Z dalszego śledz­
twa wynika, źe ofiara dłuższy czas da­
rzyła afektami Jacka, któremu w końcu 
narzucanie się to uprzykrzyło. W kry­
tycznym dniu, to jest 15 b.m. wyszli 
oboje za wieś. Dyksianka skarżyła się 
że jej wszystko na świecie zbrzydło i że 
wołałaby nie żyć. Wówczas Piekarczyk 
złapał ją za szyję i począł dusić. Czy 
późoiej wrzucił ciało do strumyka, czy 
leż ofiara sama doń wpadła, nie pamię­
ta, gdyż stracił przytomność. Podczas 
duszenia Dyksianka nie broniła się. Mor­
derca okazuje zal z powodu popełnienia 
swego czynu.

Olkusz tonie w błocie.
Wskutek nagłej odwilży, ulice i dro- 

w Olkuszu znalazły się pod warstwą 
błota i kałuż. Brak trotuarów i dobrych 
bruków najwięcej odczuwają cl, którzy 
zmuszeni są odbyć drogę z miasta do 
stacji lub w jej okolicę. Mało, że się 
test ubłoconym od stóp do głowy, gdyż 
•zęba lawirować na szosie między prze- 
eżdżajacemt turami, ale łatwe narazić 
się można na przejechanie. Drugie miej­
sce— to uroga prowadząca do gimnazjum 
i liceum. Dzieci w mokrych i obłoco- 
tooych bucikach siedzą po Kilka godzin 
w szkole narażając się conajmniej na ka­
tar lub anginę. Czy też doczekamy się 
kiedy w Olkuszu europejskich;porządków?

W sprawie komunikacji 
autobusowej.

Mieszkaniec Olkusza A. Blum po 
jtrzymamu koncesji na prawo prowa­
dzenia komuaikacji samochodowej Wol­
brom— bosnowiec uruchomił z począt- 
riem listopada r. b. autobus, lecz po 
i. czy 3 przejazdach do bosnowca nie­
wiadomo z jakiego powodu przerwał 
Komunikację.

Warto, aby odpowiednie władze za­
jęły się powyższą sprawą i zbadały’dla­
czego Blum nie prowaezi przedsiębior­
stwa, narażając publiczność na stratę 
drogiego czasu wskutek oczekiwania na 
auto po parę godzin dziennie.

Szkoda, źe koncesje otrzym ują oso-

W najbliższym kwartale od 1 sty­
cznia do 31 marca 1926 roku, w myśl 
ustawy o ochroni* lokatorów będziemy 
płacili następujące kwoty za odnajmo- 
wane mieszkania:

Za pokój lub pokój z kuchnią 43 
procent komornego podstawego tj. pła 
conego w czerwcu 1914 r. Przy obli­
czaniu za każdy rubel podstawowego 
komornego przedwojennego należy się 
1,14 zł.

Za mieszkania o dwóch lub trzech 
pokojach (kuchn< się nie liczy), za skle­
py czwartej kategorii i za pracownie 
ósmej kategorji 48 proc, komornego 
przedwojennego. Przy obliczaniu za ka­
żdy rubel komornego przedwojennego 
liczy się 1.28 zł.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Pożyczka amerykańska dla Polski.

Rezultatem pobytu d-ra Młynarskie­
go za oceanem jest rozpoczęcie pertrak- 
tacyj o wielką pożyczkę dla Polski z 
„Bankers Trust", który jest jedną z naj - 
poważniejszych instytucyj finansowych w 
Stanach Zjednoczonych.

W razie pomyślnego rezultatu tych 
rokowań będzie to największa pożyczka 
Zagraniczna, jai^ Fvioł.= 
chodzi bowiem o pożyczkę około 100 
miljonów dolarów, opartą na wydzierża­
wieniu monopolu tytoniowego.

Tempo pertraktacyj będzie możli­
wie najszybsze, potrwają one jednak 
najmniej około 3 miesięcy. Istnieją bo­
wiem duże trudności techniczne w per­
traktacjach; do najważniejszych należy 
oddalenie Ameryki. Osobiste porozumie-

Podatki samorządowe w Polsce.
Samorządy wymyśliły dotąd 63 gatunki podatków.

Z pośród budżetów publicznych, 
pierwsze miejsce przy zaprowadzaniu 
oszczędności powinny zająć budżety sa­
morządowe i gminne, które w ostatnich 
czasach przewyższyły wydatki budżetów 
gminnych i wynoszą tyle, co preliminowa­
ne wydatki budżetu państwowego.

Do jakich rozmiarów doszła w Pol­
sce wysokość i różnorodność podatków 
samorządowych, najlepszym dowodem 
tego jest, iż ogólna ich ilość wynosi 63! 
Tak wielka Ilość wszelkiego rodzaju po­
datków samorządowych przeciąża bar­
dzo nasze życie ekonomiczne, przyczem. 
stwierdzić trzeba,, iż osiągane dochody 
idą przeważnie na administrację lub na 
utrzymanie przedsiębiorstw, których utrzy­
manie w obecnych czasach, jest poprostu 
zbytkiem.

Wracając do naszych 63 rodzajów 
podatków samorządowych, zauważyć 
trzeba, że nie wszystkie one obowiązu­
ją we wszystkich miastach. Także nie 
każdego miasta mieszkańcy uszczęśliwie­
ni są 63 podatkami na rzecz gminy. Ten 
„bra*" wynagradza z naddatkiem oko­
liczność, że pomiędzy tymi 63 podatka­
mi są (akie rodzaje opłat, które graniczą 
z nonsensem, i tak npM w jeOnem mieście

Wywóz w,gti przez Gldósu. We- 
dług oauych zHitnsierjuin Kolei w ciągu 
listopada r. O. do lidaństca przybyło z 
Polski 156,5 tys. tonn węgla eksporto­
wego, z czego 154 2 tys. loun załadowa­
no na statku Przeciętny ładunek w li­
stopadzie wyuosii o,133 ton, tj. 263 wa­
gonów. Wskutek matej sprawności te-

by nie dające odpowiedniej gwarancji 
należytego prowadzenia przedsięb orstwa, 
przez co zagradza się drogę innym, 
mogącym wywiązywać się ku 
zupełnemu zadowoleniu wszystkich z 

I przyjętego na siebie obowiązku.

Za mieszkania składające się z czt* 
rech do sześciu pokoi (kuchni się nie 
liczy), za pracownie rzemieślnicze sló 
dmej kategorji 53 procent komornego 
przedwojennego. Za 1 rubel komornego 
przedwojennego liczy się 1 41 zł.

Dodatki za świadczenia (czyszcze­
nie kominów, oświetlenie klatki schodo 
wej pensja stróża, wywóz nieczystości 
i śmiecia i t p ] należy płacić według 
rzeczywistych kosztów, rozdzielonych 
między wszystkich lokatorów w wyso 
kości proporcjonalnej.

Należy dodać, że za sklepy i mie­
szkania od 4 pokoi nie płaci się od 1 
stycznia 1926 roku żadnych dopłat za 
świadczenia.

wanle jest przez to utrudnione, gdyż na 
każdorazowy przejazd z jednego kraju 
do drugiego potrzeba około 10 dai cza­
su. Pozatem opracowanie odpowiedniej 
umowy pod względem prawaiczytn wy­
magać będzie — rzecz prosta — także 
dłuższego czasu.

Przyjazd delegatów .Bankres Trustu" 

Delegaci .Bankers Trustu" wyjechali 
już z Ameryki i staną wkrótce w War­
szawie.

Wiadomość o rozpoczęciu rokowań 
o pożyczkę wywołała większe wrażeaie 
zagranicą aniżeli w Polsce. Wiadomością 
tą żywo Interesują się czasopisma gospo­
darcze i finansowe Europy i Ameryki.

istnieje nawet specjalay podatek od ga­
zu. W innym znowu podatek od składek 
ubezpieczonych. W dwóch miastach po­
datek od służby domowej, a w innych 
dwóch podatek od spożycia w restau­
racjach.

W Tarnowie obowiązuje zagadko­
wy .podatek od użyteczności publicznej" 
— a jest znowu i takie miasto, które 
pobiera podatek od... karawanów pogrze­
bowych. Prawdopodobnie dla poparcia 
rozwoju przemysłu i handlu, aż 30 miast 
w Polsce zaprowadziło podatek od szyl­
dów i reklam, gdy inne miasta zado- 
wolniły się tylko podatkiem od... prawa 
do polowania, lub też podatkiem od prze­
syłek bagażowych, biletów i ładunków 
na kolejach dojazdowych. 10 miast w 
Polsce pobiera podatek od zaprotesto­
wanych weksli.

To wszystko wskazuje na to, iż w 
w Polsce nastąpił szaloay przerost wy­
datków w gminach samorządowych, na­
leży je więc zmaiejszyć, a przedewszyst­
kiem zbadać na co wydatkowane są pie­
niądze, ściągane w tak wielkich kwo­
tach i pod tak różnurodaemi postaciam,.

sp o darcza
chnicznej portu gdańskiego oraz opóź­
niania się statków w dyrekcji gdańskiej 
nagromadziły się znaczniejsze ilości wę­
gla eksportowego pocnodzema polskie­
go w oczekiwaniu przeładowania na 
uKręiy, W końcu listopada ilość tycn 
zapasów wynosiła okoio 30 tys. toun. 
Wszutek zgłaszania do eksportu zna­

czniejszej ilości węgla przeć koncerny, 
niż na to pozwalała zdolność orzeładui- 
kowa portów polskich, duża część zgło­
szeń została przesuoięta na termiay póz 
niejsze. Przez Gdynię w listopadzie wy- 
wieziono 783 wagony węgla w ilości 
12,135 tonn. Opóźnianie statków i ocze­
kiwanie wagonów z węglem ua przeła­
dunek w Gdyni było dość uciążliwe.

Polsko sowiesiclo stosand handlo­
wo- Poseł polski w Moskwie p. Kę­
trzyński oświadczył korespondentowi ro­
syjskiej agencji telegraficznej 
TACC. iż rząd polski prowadzi obe­
cnie prace przygotowawcze w zakresie 
polsko-sowieckich rokowań o traktat 
handlowy, w oczekiwaniu rozpoczęcia 
tych rokowań. Polskie handlowe i prze­
mysłowe koła — mówił p. Kętrzyński— 
tak samo, jak i sowieckie koła gospo­
darcze odnoszą się ze specjalaą uwagą 
do kwestii rozwoju stosunków handlo­
wych między polskimi i sowieckimi 
rynkami. Przemys polski zawsze po­
siadał bezpośredni kontakt z rosyjskim 
rynkiem i dlatego też wszystko to, co 
może obecnie przyspieszyć nawiązanie te­
go kontaktu, przedstawia znaczny interes 
ze strony handłowycn kół Polski. Prócz 
tego poseł Kętrzyński oświadczył, iż w 
najbliższym czasie zostaaie dokonana 
ratyf kacjakonwencji konsularnej między 
Poiszą i Związkiem republik sowie­
ckich.

Sorawa należności skarbowych 
WZglBdBffl przemysłu. Centralny Zwią- 
zek wyłonił specjalną komisję mającą n a 
celu opracowanie planu działalności u a 
naibltższe miesiące, w sprawie rozważe­
nia zaległości skarbowych nie wypłaco­
nych przemysłowi, oraz w sprawie wy­
jaśnienia pretensji i okoliczności towa­
rzyszących zatrzymaniu wypłat z tytułu 
kontraktów i dostaw dla poszczególnych 
ministerjów, instytucji i przedsiębiorstw 
państwowych. Chodzi miaao wicie o zna­
lezienie sposobu likwidacji tych zaległo­
ści wszystkie osoby posiadające zaległo­
ści w skarbie państwa proszone są o 
zgłoszenie się do Ceatraiaego Związku 
polskiego pr»««ywa, górnictwa, handlu 
i fmansów w Warszawie, Cmaieiaa 2 do 
dnia 31 grudaia między 11 z i celem 
ustalenia sum pretensji na dzień 20 b.m.

SrtuacU w.pranja, wgglowyii 
Rosji SuWWCIdlJ SKulKiem medouate- 
cznej ilości taboru kolejowego kopalaie 
węgla i antracytu w Zagłębiu Donieckiem, 
odczuwają wielkie trudności transporto­
we przy dostarczaniu masowem produk­
tu na rynku zbytu. Braki te powoduje 
wzrastanie zapasów kopalnianych, które 
za 18 dni grudaia wynosiły 913 wago­
nów węgla i antracytu w samych kopal­
niach Gorłowskich Zagłębia Donieckie­
go. Władze sowieckie zamierzają dzia­
łać przy pomocy środków radykaiaycfc • 
dla uzdrowienia tych stosunków. (Vari)‘

Giełda warszawska.
Warszawa, 30. 12. grudnia. 

(Notowanie w złotych.) 
Nowy jork — 8.35 
Dolar — 842‘/.
Londyn — 40 52’/, 
Paryż — 31.75 
Prag* — 
Wiedeń —.
Włochy — 
Belgja — 
Holandja — 
Szwajcaria — 161 57J/, 
Sztokholm — 224 30

Tendencja dla akcji mocna, dla 
walut słabsza.

Giełda zbożowa,
POZNAN 39. 12. (A. W.) Zyto 21,50— 

22,50 Pszenica 37,00—39.90 jęczmień 
orowarowy wyborowy 28,09—30,oO Ję­
czmień zwykły 22,00 —24,00 Owies 15,00 
—26,00 Ospa pszenna 17,50—i8,oO 
Ospa żytnia 15 50—16,50 Mąka żytnia 
70 proc. 34,50—35,5j Mąica żytnia 65 
proc. 36.00—37,00 Mąka pszenna 65 
proc. 53,00—61,00 Ziemniaki jadalne 
— Ziemniaki fabryczne —
Groch polny 31,00—32,00 Groch Victo- 
rja 42,00-46,09

Usposobienie spokojne.
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Napad na księdza katolickiego.
W gminie Jasikowicach powiatu 

Tarnobrzeskiego podczas świąt doszło 
do krwawych rozruchów. Zwolennicy 
kościoła narodowego, których w Ja­
nowicach jest przewalająca liczba, 
hapadli na reaktywowanego niedawno 
proboszcza katolickiego i znieważyli 
go. W obronie proboszcza wystąpili 
wówczas katolicy, skutkiem czego 
wywiąxała s ę bójka, której kres po­
łożyła policja. Zaznaczyć należy, że 
Podobne starcia między ludnością od­
bywają się od dłuższego czasu, skut­
kiem czego w Jasikowicach znajduje 
się wzmocniony posterunek policyjny

Niezwykła ocalenie.
We wczorajszym numerze „Iskry" 

donosiliśmy o wstrząsającej tragedii 
laka zdarzyła się na Wiśle. Nieszczę­
śliwi porwani przez krę dopłynęli do 
"'si Dziekanki pod Modlinem po peł- 

stracbu i niepokoju nocy. Naza- 
iutrz wysłany specjalnie patrol sape­
rów z Modlina w łodzi motorowej 
2dołał nieszczęśliwych i skostniałych 
2 zimna uratować, jak się okazało w 
łodzi porwanej przez krę znajdowali 
8»ę 17-letni Ludwik Werdski 1 19-le- 
lnia Marja Sarosik.

10.000 osób oa pogrzetile.
Żydowska ludność stolicy mani­

festowała żałobę po Esterze Racheli 
Ksinińskiej, „matce sceny żydowskiej", 
udziałem tysiącznych tłumów w jej 
P°grzebie. Na uioczystości żałobne 
Pr*ybyll delegaci żydowscy s całej 
Polaki; s całego świata nadeszły de­
pesze kondolencyjne. Ze strony Zw. 
artystów ocen polskich szli za trumną 

. PP- Mazurkiewicz i Dygaa. Przy ul. 
^moczei artyści żydowscy wyprzęgli 
konie od karawanu i sami pociągnęli 
8° na cmentarz. U grobu stanęło o- 

^koło 10.000 osób. Pierwsze grudki 
z'eńli, rzucane na trumnę pochodziły 
2 grobu biblijnej Racheli. Przywiezio­
no je specjalnie z Palestyny.

Przylre nowiny.
Jak nam z Łodzi donoszą, w tam- 

tejszem kuratorjum szkolnem wykry­
to nadużycia na szkodę państwa, któ­
re podobno sięgają wiele tysięcy zło-

tycb. Malwersacji teł dopuszczono się I ściągane zaległości od podatników 
przez fałszywe obliczenie pensji w I wydawał kwity, zaopatrzone w tę pie­
trały m okręgu, wskutek czego skarb I częć. W ten sposób Jędrzejowski zde- 
państwa poniósł wielkie straty. Spra- I fraudował przeszło 6000 zł. Gdy go 
wę oddano prokuratorii. i aresztowano, zaczął symulować

W Łucku został aresztowany se- war| a ta, poddano go iednak badaniu 
kwestrator przy inspektoracie sksrbo- lekarskiemu i po stwierdzeniu symu 
wym Jędrzejowski, który sfałszował lacji, odstawiono do więzienia, 
pieczęć inspektoratu i wzamian za ’

Kłopoty angielskie z Indjami.
Anglicy nie chcą pracować wśród Hindusów.

Na konfersncjl dyrektorów wielkich 
szkół publicznych w W elkfef Brytanii, 
która odbyła się w mieście Shrewsbury, 
głównym przedmiotem rozoraw było 
zapotrzebowanie przez służbę cywilną w 
Indiach i w armji indyjskiej młodzieży 
brytyjskiej. W obecnych czasach liczb < 
kandydatów na stanowiska bardzo się 
zmiejszyla pomimo nadzwyczaj wyso­
kich pensyj, wypłacanych brytyjskim 
urzędnikom cywilnym w Indjach.

Władze zatem rządowe I szkolne 
poczyniły odpowiednie kroki dla wywla 
du, jakiego rodzaju przyczyny i opinję 
wstrzymują rodziców I młodzież od wy­
brania służby w indjach jako karjery w 
przyszłości. Wypłynęło na jaw. źe pierw­
szym szkopułem jest rozpowszechnione 
mniemanie, iż służba w Indiach jest nie­
pewna i że stać się może, iż za życia je­
szcze dorastającego posolenia Anglja 
opuści indje, i że wtedy żoinierze i urzę­
dnicy brytyjscy znaieź iby się w truduem

Poważna praca nóg.
Przystojna tancerka robi w tańcu na jednym balu 40 kim.

Pewien Anglik, mający wiele wol­
nego czasu a nie mający nic ważniej­
szego do roboty, zadał aobi,e trud 
obliczania, jaką drogę przebywają no­
gi tancerki podczas jednego balu.

A więc, jeżeli tancerka |c«t przy­
stojna i dobrze tańczy — to w ciągu 
wieczoru tanecznego prawie nie od­
poczywa. A, gdy wieczór taki trwa 
godzin pięć—przestrzeń, )aką jej nóżki 
przebywały w tym czasie, równa się, 
mniej więcej, 50 000 kroków, czyli o- 
krągłe 40 kilometrówl 

położeniu. Drugą zaś przeszkodą (od­
noszącą się specialnle do Indyjskich sze­
regów wojskowych) są pojęcia rodziców, 
ii synowie Ich zaciągając się do armii 
indyi-iKlej, morą w buskiej o rzyszłoś ci 
znaleźć się pod rozkazami Hindusów.

Mówcy ua konferencji dyrektorów, 
będący ekspertami w przedmiocie indyj­
skiej służby cywilnej przemawiali, do­
wodząc, iż Wielka Brytania me mogłaby 
pomyśleć o opuszczeniu indyj choćby 
dlatego, iż te ostataie popadłyby w naj­
szybszym czasie w warunki stokroć gor­
sze niż te, w lakich znajdują się Chiny 
obecnie. Indie, mówcy przywodzili na 
pamięć zgromadzonym, nie są jednoli­
tym krajem, ale „subkontiaent". Co zaś 
do armji, wprowadzono eksperymenty, 
aby do 6 pułków wprowadzić oa wyż­
sze stanowiska Hindusów, ale uie jest 
prawdopodobnem. aby można było roz­
ciąg ląć w przyszłości podobne zamiary 
na szersze kadry wojskowe w ladjacn.

Przy walcu, trwającym niezbyt 
krótko, przebywa się 1 1 1/4 kilome­
tra, prsy kontredansie — 1 kilome­
tra 1 t d.

Statystyk ów był człowiekiem 
staroświeckich Upodobań, skoro w o- 
bliczeniach swych nie uwzgięuutt ta­
kich tańców, jak tango, fortrott, lub 
one-step.

W każdym razie tak poważna 
praca nóg, zamieniona na spacer na 
otwartem powietrzu, byłaby dla tan­
cerki o wiele więcej hygieniczną.

Ze świata.
Juoileusz kołnierzyka.

Zapomniano zupełnie, że w tym 
roku mija sto lat istnienia kołnierzy­
ka, nie przymocowanego trwale do 
koszulil Warto więc przypomnieć 
narodziny tego jubilata. Otóż w pe­
wnej małej wiosce angielskie] prak- 
tyczna pani kowalowa wpadła na po­
mysł, że można nosić oddzielne koł­
nierzyki do koszuli i że tem samem 
nie będzie jej mąt rnusiał tak często 
zmieniać bieliznę. Oszczędzi jej to 
pracy i mimo brudnej koszuli, koł­
nierzyk będzie zawsze czysty. Po­
mysł ten znalazł powszechne uznanie 
wśród gospodyń wiejskich, a co wię­
cej dostał się do Londynu, gdzie od- 
razu zrobiono z tego business. Ku­
piec londyński Ebenezer Brown o- 
tworzył sklep z kołnierzykami i roz­
powszechnił „modę" wśród elegan­
tów. A z Londynu poszło używanie 
kołnierzyków w świat.

CblUskle okricletfttn.
Prasa donosi z Mukdenu ze źródeł 

angielskich, że Czang-Tso Lin kazał oboo« 
sić po ulicach miasta głowy, ręce I nogi 
ściętych na jego rozkaz generała KnajR? 
Sun-LIca 1 jego żony.

Deszcz orderów w Aiglfi.
W przeciągu ostatnich piędź ht 

odznaczonych zostało orderami w AngiH 
i w domlnjacli oraz koloniach anglel* 
sklch przeszło 6 osób. Rozda­
wano przeciętnie po 200—500 orderów 
tygodniowo. Na zasadzie wykazów War 
Office pozostaje jeszc e do odznaczenia 
oi derami 200 tysięcy osób, którycb ad­
resy oie są znane. W celu odszukania kan­
dydatów ministerjum wojny ociekło aię 
do pomocy radjo; towarzystwa broadca- 
Stingu angielskiego nadają codzieńzapy* 
tania iskrowe o miejscu pobytu posse* 
kiwanych orderoyrtczów.

Samoloty bez gilotów.
Próby kierowania samolotów aa po­

mocą fal elektrycznych dały w Anglji 
bardzo pomyślne wyniki. W granicach 
objętych wzrokiem, trzy maie maszyny 
bez pilota odbywały, kierowane falami 
bez drutu, ruchy takie samą jak pod 
obsługą pilota. Następne usiłowania 
zmieizać mają do kierowania samolotem 
nawet poza slęgłością wzroku operatora, 
obsługującego przyrząd iskrowy.

(Uwagi i informacje jednego z członków
Komisji kodyfikacyjnej.)

W komisji kodyfikacyjnej aktual 
ną jest obecnie kwestja prawa mał 
żeńskiego. Podkomisja komisji ko- 
dylikacylne| przygotowuje powoli 
projekt polskiego prawa małżeńskie 
ko. Projekt ten opiera się na zasa 
dzje jednolitości prawa małżeńskiego 
dla wszystkich ziem Rzeczypospoli­
tą. przyczem wychodzi z założenia, 

maleństwo zostanie podstawą or 
?anizaci’ społecznej i państwowej.

W for®*® religijnej czy cywilnej.
, JedPA x najważniejszych kwesty) 
°tdzie, czy małżeństwa mają być za 
J^erane w loraue religijnej, czy w 
t°rmie cyw>lneji czy też mają być do 
Puszczone alternatywnie obie formy, 
?• j. cywilna i religijna. Taka forma 
"'■■'•kaiy-=- ’>-=t uznawana w Anglji. 

■ Ź Dowszycb ustawodawstw przy- 
Prawo czesko-słowackie fakulta- 

nar0® śluby cywiln®> wobec czego 
.^czonym wolno zawierać ważae 

-Ih a^° w formie cywilnej,
“1DO rMigjjnej. Rozumie się jednak, 
ze musz^ obrać formę cywilną, jeśli 

y duszj.,sterł ze względów religij- 
jch me ą,ńgł współdziałać przy za­

warciu mał»xółtWa.
kO.nUtj' kodyfikacyjnej wię­

kszość członka oświadczyła się za 
l°rmąiakultatywqft ślubów cywilnych, 
Prx.\c*em podnoszono, że narzeczem 
zawrą Ukte iD»<2»ft,tw0 w formie re- 
llgi)nej. Jeśliby nie w„rowadzoDo o- 
howiązku siubów cywHfl.cb, stanowi­
łby to wielkie utrudnione dla ludno- 

i ^Powodowałoby dl* njoj powię­

/t j. cywilna i re 
:°lcultatywoa jest 

Ź nowszych i 

kszenie kosztów, z zawarciem mał­
żeństwa połączonych.

Z drugiej strony objawiono za­
patrywanie, że śluby cywilne i orze­
cznictwo państwowe prowadzą do 
komplikacji, bo często należy uznać 
jako nieważne małżeństwo, zawarte 
w formie religijnej i przekonaniom 
religijnym odpowiadające, ale mające 
pewne braki ze stanowiska prawa 
państwowego.

Hygjena rasy.
Dalszą kwestją w nowszych cza­

sach często wysuwaną jest, czy ze 
względu na bygjenę rasy należy za­
braniać zawarcia małżeństwa przez 
osoby, dotknięte chorobami, jak: tu 
berkuloza, iues, padaczka i t. p.

W wielu państwach wprowadzo­
no pod tym względem utrudnienia 
w rozmaitych formach. 1 tak: w nie­
których wymaga się tylko przedłoże­
nia świadectwa lekarskiego, w innych 
poddaje się narzeczonych badaniom 
lekarzy, inne znowu przedstawiają 

■ wyniki badań narzeczonym i wskazu­
ją na skutki chorób, inne wreszcie 
idą jeszcze dalej i wprowadzają za 
kaz zawierania małżeństw osobom 
chorym.

Tak postąpiło jedno z państw 
St Z|edn. Ameryki, ustawę jednak 
dotyczącą — ze względów na sprze­
czności z konstytucją — po kilku 
miesiącach uchyliło.

W Czechosłowacji starano się w 
r. 1919 wprowadzić utrudnienie dla 
osób, dotkniętych chorobami, do usta­
wy jednak me doszło. Jaką iortnę 
obierze się u nas, mc jeszcze podać 
nie można, w każdym razie nie mo­
że s>ę pominąć kwestji eugenetycz- 
nych małżeństw.

Przeszkody małżeństw.
W kwestji przeszkód małżeństw 

prawdopodobnie dojdzie do ograni­
czenia istniejących obecnie zakazów 
zawierania małżeństw między osoba­
mi spokrewnionemu albo powinowa- 
temi, nowoczesne bowiem ustawodaw­
stwo, a między innemi nowy kodeks 
prawa kanonicznego ograniczył prze­
szkody pokrewieństwa i powinowa­
ctwa. Wystarczy, jeżeli w prawie 
nowoczesnem będą zakazane małzeń 
stwa w linji prostej, a w linji ubocz­
nej z rodzeństwem.

Jeżeliby jednak wyniki badań do­
prowadziły do tego, że potomstwo 
między krewnymi dotknięte jest wa 
dą fizyczną, co niektórzy uczeni przyj­
mują, wówczas należałoby w intere­
sie utrzymania rasy pó|ść dalej dla 
ograniczenia zawierania małżeństw 
między krewnymi, a te w dalszej 
linji utrzymać.

Niewątpliwie jednak przeszkody 
powinowactwa będą ograniczone tyl­
ko do linji wstępnej 1 zstępnej. Nie­
podobna bowiem nadal utrzymać za­
kazu zawierania małżeństwa z siostrą 
zmarłej żony albo bratem zmarłego 
męża, który-to zakaz w dotychczaso- 
wem ustawodawstwie istnieje, ale w 
drodze dyspensy może być uchylony. 
Przykładem co do tego może być 
Anglja, która w r. 1907 uchyliła za­
kaz zawierania małżeństwa z siostrą 
zmarłej żony. Niepodobna jednak u- 
cbylić przeszkody zawierania mał­
żeństwa z siostrą żony lub bratem 
męża, gdy zona lub mąż pozostają 
jeszcze przy życiu.

Rozwody.
Jedną z najtrudniejszych kwestii 

—aiżeńs^epfl iest doniusc**!- 

ność rozwodów. Kościół katolicki 
stoi na stanowisku, że małżeństw* 
są nierozerwalna. W życia jednak 
ma się rzecz inaczej i docbodsi do 
rozluźnienia najszczęśliwszych przed­
tem małżeństw. Prawo państwowe 
musi przyjąć dopuszczalność rozwo­
dów, chyba żeby pozostawiło poszcze­
gólnym wyznaniom swobodę w nor­
mowaniu małżeństwa, co jest nie- 
prawdopodobnem.

Dopuszczając rozwody, prawo 
państwowe nie może zezwolić je­
dnak na to, aby małżonkowie dowol­
nie zrywali związki małżeńskie, a jut 
wcale nie może pójść za przykładem 
prawa sowieckiego, gdzie każdy z 
małżonków może jednostronnie ze­
rwać węzeł małżeński.

Rozwód więc może być do­
puszczalny tylko w razie, gdy zaist­
nieją pewne ważne przyczyny, np. 
cudzołóstwo, opuszczenie małżonka, 
dotkliwe obrazy, choroba umysłowa 
itd. Co do choroby umysłowej je­
dnak przyjęto zgodnie lulka nowszych 
ustawodawstw, że staje się ona tylko 
wtedy przyczyną rozwiązania małżeń­
stwa, gdy trwa przeż czas dłuższy 
1 jest nieuleczalną.

Przyjmując rozwód, musi ustawo­
dawstwo zastanowić się także nad 
tem, czy zawarcie małżeństwa z oso­
bą, z którą popełniło się cudzołóstwo, 
ma być dopuszczone. Ustawodaw­
stwa zawierają co do tego zakaz, wy­
chodzą bowiem z założenia, że oso­
by, które przyczyniły się do rozwią« 
zania małżeństwa, nie powinny wcho­
dzić w związki z osobami, które po­
niosły winę.

(dok. nast)
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— Jeżeli pani będzie dobra.
- Będę.
Marja umyła dziecko i czesała, 

nie bez trudu.
— Wieczorem, do łóżka, splotę 

panience włosy. Jutro czesząc, nie 
narobię przynajmniej bólu, tak jak 
dzisiaj.

— Papa Landry co wieczór spla­
tał mi włosy. Ale wczoraj taka by­
łam zmęczona, że zasnęłam przy 
stole!

Służąca ubrała dziewczynkę w 
sukienkę, którą kupił dla niej Antoni.

Zmiany te bawiły dziewczynkę 
i przeszkadzały jej myśleć. Wreszcie 
nie miała żadnej obawy: każdej chwili 
oczekiwała ukazania się Landrego. 
. Jak ona go ucału|e! Pilno jej by­
ło zobaczyć tatusia. Nigdy, z wyją­
tkiem kiedy jeździł do Paryża przed 
kilkoma miesiącami, nie zostawił jej 
samej w obcych rękach.

Lecz od kilku dni działy się ta­
kie nadzwyczajne rzeczy, że Terenia 
zaczynała się do tego przyzwyczajać.

— To wszystko się zmieni, gdy 
nie będziemy już biednil — mówiła 
sobie z zadziwiającą logiką, jaką nie­
kiedy okazują małe dzieci.

— Skąd on wziął tę matą? — py­
tała siebie Marja. — Co się pod tem 
kryje? Biedne maleństwo! Kto jest 
ten dobry tatuś Landry, o którym tak 
dużo mówi? Co powie Antoni, gdy 
dziecko odkryje, źe jego tu niema?

Kochała już małe biedactwo! Po­
stanawiała strzec je, pielęgnować, 
bronić w razie potrzeby. Jerzy nie 
straci na tem prze wiązaniu: w sercu 
dobre] dziewczyny znajdzie się miej­
sce na miłość dla obojga.

— To dziwne! — rzekło dziecko 
— tatuś Landry nie przychodzi! Gdzie 
on jest?

— Zejdźmy nadół, panienko! Mo­
że pan Landry powrócił...

— Ach, schodźmy prędzej! Jak 
się pani nazywa?

— Marja, panienko!
— Marja. Czy ja powinnam pa­

nią tak nazywać?
— Tak, panienko!
Zeszły do sali na dole; mała 

szybkim rzutem oka obrzuciła wszy­
stko dokoła, a że była przyzwyczajo­
na do porządku, choć w ubóstwie, 
nie mogła ukryć niemiłego wrażenia 
na widok ruiny.

— Małej księżniczce nie podoba 
się źle utrzymane mieszkanie — po­
myślała Marja.

Obiecała zaradzić temu. Ponie­
waż dziecko miało zostać na fermie, 
trzeba, żeby było zadowolone. Do­
syć dla Tereni zmartwienia, że nie 
zobaczy więcej swego tatusia Lan­
drego.

Antoni siedział przy stole, opar­
ty na łokciach i głęboko zamyślony.

— Już go wyrzuty sumienia drę­
czą! — pomyślała Marja.

— A! to pan Antoni! — odezwa­
ła się Terenia. — Czy mój tatuś Lan­
dry jeszcze nie powrócił?

— Nie! powiedział, że nie powró­
ci przed wieczorem.

— Ach, jak to długo! Ale wie­
czorem powróci?

— Zapewne.
Terenia posmutniała. Dwie gru­

be łzy spłynęły z jej oczu po poli­
czkach, lecz nie skarżyła się: nie u 
siebie była, wiedziała o tem. Nie po­
winna uprzykrzać się obcym. Bieda­
czka nad wiek była rozumna.

A wreszcie, poco miała się mar­
twić? Nie wątpiła o Landrym: wie­
działa, że jej nie opuści. Jeżeli od­
szedł. to widać było to potrzebnem.

Marja widziała jednak łzy, któ­
rych dziewczynka nie mogła po­
wstrzymać.

Zbliżyła się do dziecka, wzięła 
je na ręce, przytuliła do serca i uca­
łowała gorąco. \

Mała odczuła serdeczny uścisk, 
odgadła istotę, która juz ją kochała, 
oddawała więc zacnej kobiecie poca­
łunki, co Marję niewymownie wzru­
szyło.

— Chodź, panienkol — rzekła — 
zaprowadzę cię do małego towarzy­
sza, z którym będziesz się bawiła.

— Do małego towarzysza? O! do­
brze, Marjol Prędzej, prędze)!

Marja wyszła z dzieckiem
Na podwórzu zawołał. Jerzego 
Chłopczyk przybiegł zaraz, zdzi 

wiony widokiem tej małej, ładnei 
nieznajomej, która go zrazu onie­
śmieliła.

— Jerzy, przyprowadzam ci ma 
łą towarzyszkę! — rzekła Marja — 
Nazywa się Antosia. Czy chcesz się 
z mą bawić?

— Chcę! — odpowiedział Jerzy.
— Pocałujcie się dzieci! — do 

dała Marja — trzeba, źebyście się 
zapoznali z sobą

Jerzy zaczerwienił się i stał w 
miejscu, Antosia zaś podeszła i po­
dała mu policzek do pocałowania.

— No, Jerzy! — rzekła — poca­
łuj mnie, kiedy to potrzebne do za­
warcia naszej znajomości!

Jer^y zdecydował się wkońcu i 
wycisnął głośny pocałunek na buzi 
dziewczynki.

Było to na podwórzu; słońce ob­
lewało dzieci złotymi promieniami, 
a Marja, wzruszona tym widokiem, 
weszła prędko do domu, podczas kie­
dy dzieci, ręka w rękę, biegły do 
ogrodu, lekkie i ładne, jak dwa pta­
szki, rozwi|a]ące skrzydełka do lotu.

— Niech będzie, co chce! — rze­
kła do Antoniego. — Serce kraje się, 
patrząc na dziecko bez matki.

— Będziesz jej matką! — odpo­
wiedział Antoni.

(c. d. n.)

SOSDOWIEIKIII1ZAD lilii 
podaję do publicznej wiadomości, źe w dniu 12 
stycznia 1926 r. o godz. 10-ej rano w byłej sali 
rewizyjnej Urzędu, Dworzec Koleiowy Dyrekcji 
Warszawskiej odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
zalegających w magazynach celnych towaiów nie­
opłaconych cłem i skonh-kowanych, z pomiędzy 
których będą licytowane koronki o wadze 100 kg.

Spis wystawionych na toWhrów^wy-
wieszony bedzie wurzędzie Celnym w Sosnowcu 
przy ulicy Kilińskiego nr. 25 i na drzwiach wyżej 
wymienionej sali od dnia 31 grudnia 1925 r. do 
dnia 12 stycznia 1926 roku.

Towary niesprzedane w dniu 12 stycznia 1926 r. 
będą powtórnie sprzedawane z licytacji w dniu 27 
stycznia 1926 roku.

„SzisicErsKie unii! zioła 
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia, 

idealny środek orzy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 4930 

Sprzedała apteki i składy apteczne

I
Zaprawa do nolłój
„Jaśniej słońca" 

nadaje podłogo.n, posadzkom i 
linoleum piękay i d.ugotrwały 

połysk bez użycia szczotek. 
Zastępuje tarbę olejną, farbuje 
białe podłogi w ciągu jednej go- 

■ Kolory mahoniowy
i orzechowy ciemny.

8
 Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz |

Panna znająca język polski i nie­
miecki uraz szycie, pracowała w 

restauracji poszukuje zajęcia w miej­
scu luo na wyjazd. Zgłoszenia do 
..jtt, .bery* to. ,Zai;cie* 8.,-

8541-2
NACZELNIK URZĘDU: (—) BAJKO.

Modne Fryzury.
Strzyżenie, mycie głowy, ondulacje, maoicurę wykonywa się 
pierwszorzędnie wnowo-otworzonym Salonie Damskim 
w Sosnowca przy Zakładzie męskim M. SZTERNA 
ulica Targowa Nr. 10 pod kierownictwem: Braci Krawiec 

i M. Szterna.

iidi gBj i IniBiB.
—utlu, myuiauiraćb i driadach

HEMOROJDY.
Czopki hemorojdalne 

Gąseckiego (z kogutkiem) 
usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 

zmniejszają guzy (żylaki). 
Żądać w aptekach. 6035

dla dorosłych
Sprzedają apteki ł składy apteczne

Choroby piersiowe 
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a: 
ten wam potwierdzi, że 

.Balsam Tblocolan-Aae” 
jeit uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym 
Zalecany przez powagi lekarskie 

„3aisam Thlocolan-Age" 
leczy: Bronchit, gruźlicę, kaszel, 
koklusz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała. 5792
Sprzedają apteki. Skład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszawie

| Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

i
i

Nauka iechowanie. I
■■u'

Rutynowana ua'jc«,Lielka udziela 
lekcji w kompletach n siebie w 

domn dzieciom od lat 6 i wyżej, przy 
gotowuje do szkół średnich Piłsuo- 

kiciiu . 64. ii piętro. 8460

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz. |]

prawnik dyplomowany, młody, ener-
1 giczny. dobry organizator poszu­
kuje w Zagłębiu zaięcia — w przed-
s.ęoiorstwie. instytucji komunalne., 
społecznej iuo w szkole. Najcnętmci 
popołudniu. Łaskawe zgłoszenia .Ma­
gister praw* .iskra'.. sj73-i

Różne.
10 groszy za wyraz.

UWAGA: Wejście dla pań oddzielnie.

Złe Trawienie ZADARCIE STOLCA 
NADWERĘŻA 

DUSZĘ i CIAŁO 
Aptekarza Rich. Brandta

Szwajcarskie Pigułki
Od 50 lat w calvm świecie znaoj środsK arzacajsaczający. 

Działają łagodnie i skutecznie. 
^790-2 DO NABYCIA WE WSZYSTKICH AP TEKACH.

ZYCIE PŁCIOWE
(160 stron) 1,50. bamogwałt 0.80. 
Miodowe miesiące 0.80. Zboczenia 
płciowe 0,80. Etyka stosunków płcio- 
wych0,80. Sekretne sposoby mał­
żeńskie 0.80. Co każda panna wiej 
dzleć powinna i,—. Dlaczego męż­
czyźni się me żenią 0,40. Rozwó- 
stosunkow płciowych 0,80. Dwie mo­
ralności 0,80. — Pojedynczo lub 
wszystko razem za 8,5° fronko z do­
datkiem .Legendy wojennej* wysyła: 
IL HU, iiiijiui, /mi Piiitni ihj. 

7660-1

Cprzedam sklep spożywczy aa do- 
godnych warunkach Lokal zapła­

cony na 2 lata. Wiadomość w ..surze*. 
______  _8508-1 

|ZuDię~p)ac w Czeladzi, naicbętniej 
** na łęgu pod dom Obiętusć i 
cenę podać. Sosnowiec .Iskra* pod 
.Czelduz.'8410-3

tl/eźmiemy za swoją dziewczynkę
• • od 2-cn do 4-ch lat zdrowej 
matki Zgłoszenia do adm. .iskry” 
|...j .Dzicwczynk .* 86
pauszu-uję ,.uiv w aula muicjs.egu 
f jUb większego w okolicy. Ofert, 
do .iskry* pod ,Nr. 5220*. _ 859u

==SS5S3WSnSKSSS=SKX«

Matki |
lllUiUl • tecznych, hygieni-

I zło pzysypfci ola ozieci

„Puder Dzidzi**
I utrzymujący ciało aziecka 

w zdrowiu i czystości.
49z7

Reklama 
jest użwiflmą liandlu!

II 
ii u
II 
u
II
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u

1Ą7spo.wlasn.se nowu-wyuuJowa- 
’ • nego piętrowego domu z kom­

pletnym wykończeniem do spizeda 
nia. Dąbrowa, sławkowska 4 8574-1 
Ford 4 osobowy w bardzo dobrym 

stanie i eleganckim wyglądzie me 
drogo do sprzedan a. Wiadomuść Dą­
browa tei 126_________  8576-3___
Cprzedam okazyjnie kozetkę, otoma- 
*•* nę, materace. Sosnowiec, Kołłąta­
ja nr. lu oficyna II piętro. 8468
IZupię meble salonowe, używane 
“ w dobrym sunie Ofeity uo ,1- 
skiy* pod ,Z. F." «o87-3

Lokale. "fi1 10 groszy za wyraz. 1
Pokój przy rodzinie od stycznia. 

Czysta 1. Wiland. 8555-1

Stancja dla dwóch uczniów lub u- 
c<.eunic. Wiadomość .is«ra* So­

snowiec.- - - - ___________ 8o9z-2
^niep, pono) i kuchnia du wynaję- 

cia. Zawiercie, GOmośąiska 54.
w.adomosc u gospodarzą. a5zś

Zgubione dokumenty.
10 groszy za wyraz.

Msłas Józef zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez 6: p. p. w

Skrzek |cH zguon .Siażeczkę >vasv 
chorych, wydaną przez Pow 

Kasę Cnorycn w sosnowcu. 8533-1
Ctarościak Bolesław zgubił dowćd 

osobisty, wydany przez starostwo 
Będzin, 8587 i.
Bagiński Mikołaj zgubił ksiąwczzę 
*■* wojskową, wydaną przez P*U 
.'us.iuwiec 8573-2

Antoui (jaj zguoił nokum.ni woj 
skowy, wydany przez PKU, óo- 

suowiec _ _________ 8j57

Kob euki otemała* zgubił zsiążnę 
r,Asy cn»ycn. ________858ó__— 

Autom Oi.ura zguoił zsiązuę Kasy 
cnorycn. ____a584

Zgioęia kaiąż.-zka Kasy cnurycli 
Ozefa Lauka w Sosnowiecki j 

bryzi a z zza ulica Taigowa 20 
85^0-3

L^orzyzouski Dawu zguoił pą|tn'
4-* na logo rok zaug. 8 ej na •*» 
roń pouczoch, wynany ptzez 
Ssarbowy w Ząwiaruu.

7spo.wlasn.se

